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STRESA. — Dziś wieczorem o £. 
22.30 przybywa z Paryża delegacją 
francuska z premjerem Flandin'em 
i min Laval'em na czele. 

Jutro rano o godz. 8.30 przybę- 
dzie premjer angielski MacDonald 
| i minister spraw zagranicznych. sir, 
John Simon oraz towarzyszący im 
członkowie delegacji angielskiej, 
Wraz z gośćmi angielskimi przyjeż- 
dża ambasador włoski w Londynie 
Grandi. 

STRESA. — O godz. 12-ej w pò- 
łudnie przybył tu z Sesto Calende 
trzymotorowym wodnopłatowcem 
Mussolini w towarzystwie podsekre- 
farza stanu dla spraw propagandy 
i prasy hr. Ciano i podsekretarza 
stanu spraw zagranicznych Suvicha. 

Stresa ma wygląd Świąteczny. 
Wszystkie hotele położone nad Lago 
Maggiore udekorowane są flagami. 
| Qgrodniey pospiesznie kończe prace 
w parkach i na barwnych skwerach 
nadbrzeżnych, „pokrytych kwiti- 
cem.kwieciem. Nad jeziorem krata 
hydroplany. Wzdłuż brzegów jezio- 


Wyjazd gen. Góreckiego 
to Sztokholmu 


Wczoraj wyjechał do Sztokhol- 
mu preżes Banku Gospodarstwa 
Krajowego gen. dr. Roman Górecki. 

Prezes Górecki, na zaproszenie 
Związku Banków Szwedzkich i Iz- 
by Handlowej Szwedzko-Polskiej, 
wygłosi odczyt na temat obecnego 
położenia gospodarczego Polski i 
stosunków handlowych polsko- 
szwedzkich. 


l Ameryka się zbroj 

WASZYNGTON. Prez. Roosevelt. 
podpisal projekt ustawy o podnie- 
sieniu stanu liczebnego armji z 
118.700 do 165.000 żołnierzy. 


— W Kantonie zawalił się podczas 
seansu gmach jednego z kinoteatrów, 12 
osób straciło życie pod gruzami, 50 0- 
dniosło ciężkie obrażenia, 

-— W Rzymie ogłoszono dekret, 
wstrzymujący. zwolnienie ze służby ma- 
rynarzy rocznika i913 r. 

— W Ploeszti nastąpił wybuch i po- 
żar, który ogarnął 16 zbiorników naity. 
4 osoby odniosły ciężkie poparzenia. 
Straty wynoszą dziesiątki milionów lei; 

— W Moskwie ujawniono organiza- 
cję spekulacyjną na mące kradzionej w 
składach państwowych. Przywódcę roz 
strzelano, pozostałych 8 uczestników 
Skazano od 5 do 16 lat więzienia. 

-—- Parowiec transatlantycki „Aquita- 
nia” wpadł na ławicę piasku przy wej- 
ściu do portu Southampton. 9 holowni- 
ków udało się na pomoc, 

— Zamach samobójczy popełnił na 
dworcu w Kiszyniowie znany dzienni- 
karz rumuński Jerzy Dawid, rzucając 
się pod koła parowozu, które obcięły 
mu obie nogi. Dawid zmarł w szpitalu, 
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Przed otwarciem konferencji w Stresi 


Miasto ma wygląd odświętny 


ra przeciągają oddziały młodzieży 
faszystowskiej, które przybyły po- 
witać Mussoliniego, 

STRESA. Wszystkie hotele są 
przepełnionie. Większość dziennika 
rzy ulokowała się w hotelu „Regi- 
na Palace“. Delegacja francuska i 
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angielska zamówiły apartamenty 
w Hotelu Wysp- Boromejskich, 


gdzie zamieszkali również niektó- 
rzy członkowie delegacji włoskiej. 

BERLIN. Korespondent ber- 
fiński „Baseler Nachrichten“ powo- 
łując się na najwiarygodniejsze źró- 
diá dyplomatyczne, donosi, że na kon 
ferencji w Stresię poruszona mia 
być z inicjatywy anzielskiej spra- 
wa Kłajpedy, przyczem zapaść ma 
uchwała natychmiastowego wysła- 
nia do Kłajpedy komisji międzyna- 


PARYŻ. Prasa obszernie omawia 


padku władze policyjne 


MOSKWA. — Cała. prasa donosi 
na naczelnych miejscach o podpisa- 
niu wczoraj w Berlinie sowiecko- 
niemieckiego układu handlowego, 
przewidującego zwiększenie zamó- 
wień sowieckich w Niemczech o 200 
miłjn. marek. Zamówienia udzielone 
zostały na 5-cioletni kredyt przyzna- 
ny przez banki niemieckie i opro- 
centowany o 2 od sta wyżej od sto- 
py dyskontowej banku Rzeszy. U- 
kład przewiduje pozatem zwiększe- 


| nie tegorocznego eksportu sowieckie 


go do Niemiec o 150 miljn. mk. Re- 


guluje sprawę kontyngentów, no-, 


menklatury, a także przewiduje spła 
tę towarami znacznej części zaległo- 
ści zobowiązań sowieckich wobec 


- Układ 


PARYŻ. Komentując zapowiedź 
podpisania układu francusko-sowiec 
kiego, „La Presse“ pisze: „Wiado- 
mość, że podpisanie układu francu- 
sko-bolszewickiego jest bliskie, przy 
czyni się do zdyskredytowania na- 
szego ministra spraw zagranicznych 
wobec dwóch mocarstw, z któremi 
winno dojść do porozumienia przed 
sesja Ligi Narodów. Chce się nam 
wmówić, iż układ, który ma przyjść 
do skutku, będzie zawarty w ra- 
mach Genewy, że będzie otwarty dla 
wszystkich państw. że zasada wża- 
jemnej pomocy będzie miała zasta- 
sowanie tylko wtedy, gdy Rada Li- 


wyr ać 


Oryginalna kapela bałabajek! 


o z Wiwke Łe. AR A ARE TWE 


rodowej, by zbadać na miejscu stan 
faktyczny rzeczy: 

LONDYN. Prasa angielska, kió- 
ra dotychczas skłonna była raczej 
bagatelizować konferencję w Stre- 
sie, obecnie najzupełniej zmieniła 
swój pogląd i przywiązuje do kon- 
ferencji tej największe znaczenie. 
Dzienniki podkreślają domiosłość 
decyzji, w myśl której do Stresy 
udaje się również stały podsekre- 
tarz stanu w.Foweing Office sir 
Robert Vansittard, zaznaczając, że 
stanowi to precedens, zrywający z 
ustaloną tradycją, iż stały podse- 
kretarz stanu, będący urzędowym 
szefem aparatu Foreing Office, ni- 
gdy nie opuszcza Łohdynu w czasie 
służbowej nieobecności ministra 
spaw zagranicznych, ”, 


czynnych asów wywiadu niemiec- 


sprawę aresztowania niejakiego Ed|kiego we Francji. Władze bezpie- 
warda Bernhubera, niemca, oskar- | czeństwa są w posiadaniu kwestjo- 
żonego © uprawiamie szpiegostwa. narjuszy, zawierających szereg py- 
Dzienniki twierdzą, iż w tym wy-|tań, o 
Í ujęły w | bera. 
swe ręce jednego z najbardziej | wszystkiem 


Zwiększenie zamówień sowieckich 


w Niemczech 


pracowanych przez Bernhu- 
Pytamia te dotyczą przede- 
działalności francu- 


„Prawda“ w specjalnym artykule 
wskazuje, iż układ powyższy potwier 
dza, że import z danego kraju uzà- 
leżniony jest od udzielenia długoter 
minowych kredytów finansowych. 
Pismo zapowiada zwiększenie zamó- 
wień sowieckich w Niemczech, po- 
nieważ niemieckie koła gospodarcze 


zrozumiały wcześniej niż inne, ko-| 


nieczność stosowania nowych metod 
i nowych podstaw finansowych w 
stosunkach gospodarczych z Sowie- 
tami. Dziennik zaznacza, że kraje, 
które pod tym względem wahały się, 
pogorszyły swą obecną sytuację. 
„Prawda“ podkróśla, że Zw. Sowiec- 
ki nie żywi żadnych zamiarów agre- 
sywnych i gotów jest nawiązać dłu- 
gotrwałe stosunki gospodarcze z in- 


iątek dniagi2 kwietnia 


niemiecki 


1955 É. 


W rolach głównych: niezrówna- 


na ANNA STEN 


i ulubieniec wszystkich 


FREDRIC MARCH 


W dniu wczorajszym oficjalnie 
rozpoczęła się w całym kraju sub- 
skrypcja 3 proc. Premjowej Poży- 
czki Inwestycyjnej. 

Pierwsze relacje zarówno z tere- 
nu Warszawy, jak i z prowincji, 


świadczą o bardzo wielkiem zainte- | ze wszystk 


resowaniu społeczeństwa pożyczka. 
* * * 

W dniu wczorajszym dokonali 
subskrypcji p. premjer, ministrowie 
prezes Najwyższej Izby Kontroli, 
wiceministrowie oraz szereg Wyż- 


fpiyczenie na wodę polskiego paławiacza nia 


W. Stoczni Modlińskiej Państwo- 
wych Zakładów Inżynierji odbyła 
się wczoraj uroczystość spuszcze- 


PTZ POECI SETY E "ORZECZONO BTY E SZOREA AZER. 


Ujęcie asa Oywiadu 


260 me. Francji 


skiego sztabu generalnego zarówno 
w kraju, jaki zagranicą, dalej do- 
tyczą szeregu rozmów i pertrakta- 
cyj politycznych, przeprowadzonych 
w Paryżu, jak również traktatów, 
zawartych między Francją, An- 
glja i Włochami. 


nemi krajami w myśl zasad pokojo- 
wej współpracy gospodarczej. 

BERLIN. — Zawarcie umowy 
handlowej między Niemcami i Ro- 
sją sowiecką zostało przez prasę nie 
miecką powitane jako zapowiedź 
poprawy obrotów gospodarczych o- 
bu krajów. 

„Berliner Tageblatt“ oświadcza, 
że obecny układ nadaje się do oży- 
wienia wzajemnych stosunków han- 
dlowych niemiecko-sowieckich na za 
sadach nowej polityki handlowej 
Niemiec, której celem jest obok 
wzmożonego eksportu niemieckiego 
przedewszystkiem zabezpieczenie do 
staw surowców do Niemiec. Rosja 
sowiecka nadaje się do tego bardzo 
dobrze. 


czy przymierze? 


gi Narodów niezdolna będzie wypo- 
wiedzieć się w sprawie ewentualne- 
go napastnika, zostawiając pań- 
stwom swobodę działania. Jakież 
jest znaczenie tego instrumentu 
dyplomatycznego? Pakt obowiązuje 


tylko strony, umawiające się, t. j. 
Francję, Sowiety, Czechosłowację. 
Kraje te nie myślą zupehłie napa- 
dać na siebie. Układ zawiera więć 
ochronę przeciwko trzeciemu. Jest 
to więc przymierze“. 


Furtwaengier u Hitlera 


BERLIN. Niemieckie biuro in- 
formacyjne domosi: Radca stanu 
dr. Furtwaećngler przed pewnym 
czasem prosił o audjencję u kanc- 
lerza. Audjencja odbyla się dzi- 


siaj 4 ujawniła calkowita zgodność 


| 


poglądów. (PAT). 

(Furtwaengler jest jednym z naj 
znakomitszych kapelmistrzów nie- 
mieckich, który swego czasu popadł 
w konflikt z ruchem marodowo-s0- 
cjalistycznym przyp. red.) 


W niedziele 14 kwietnia wielki koncertreligiiny wsaliim. KILIŃSKIEGO 


= 


Cena 10 groszy 
Rok XXI 


Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 
o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual- 
ności dźwiękowe Pa- 
ramountu 


szych urzędników władz centralnych. 
P. premjer zasubskrybował poży- 
czkę na sumę 10.000 zł, P-P. mini- 
strowie oraz prezes N. I. K, sub- 
skrybowali pożyczkę w wysokości 
półtoramiesięcznych poborów wraz 
iemi dodatkami. W kwo-. 
tach tych nie skorzystano Z możliwo 
ści konwersji Pożyczki Narodowej. 
Wiceministrowie oraz szereg wyż- 
szych urzędników władz central-' 
| nych subskrybowali Pożyczkę. Inwę-, 
stycyjną w podobny sposób. 


nia na wodę wybudowanego dla ma 
rynarki wojennej traulera „Czaj- 
ka“. Na uroczystość tę przybyło. 
grono gości z dowódcą floty konta”. 
admirałem Unrugiem na czele, 

Nowowybudowany trauler (okręt 
do wyławiania min) jest jednym ze 
zbudowanych według planów P. Z. 
hi w Sstyczni Modiińskiej i war- 
sztatach Marynarki wojeńńej w 
Gdyni okrętów dła marynarki wo- 
jennej. Jast on ostatniem słowem 
techniki w zakresie budownictwa: 
okrętowego. i 

Budowa okrętu została wykona- 
na całkowicie niemal w kraju, gdyż 
zaledwie kilka procent materjału, 
użytego na budowę sprowadzone 
zostało z zagranicy. Jest to wielki 
sukces naszego przemysłu metalo=' 
wego i przemysłu budownictwa o=- 
krętowego. 


„= Ambasador Laroche 

na uudjencji pożegnalne]: 
u P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął wczoraj © godz. 13-6j na 
pożegnalnej audjencji ambasadora 
Francji p. Laroche, któremu wrę- 
czył insygnia orderu „Orła Białe- 
go“. ! 

Pan Prezydent R. P. ofiarował 
następnie Pp. ambasadorowi Laro- 
che swa fotografję z własnoręczną 
dedykacją. 

Po audjencji p. Prezydent R. P. ` 
| Pani Mościcka podejmowali na 
Zamku p. ambasadora Laroche i 
jego małżonkę śniadaniem. 


Nagrodzenie nutord 
„Teonji. Einsteina“ 


Tegoroczne "jury nagrody dra- 
matycznej Związku 'Autórów Dra- 
matycznych Polskich im. Leona 
Reyneld, jednomyślnie uchwaliło 
nagrodę im. L. Reynela za rok 1935 
przyznać attorówi sztuki „Teorja 
Finsteima" p. Antoniemu Cwojdziń- 
skiemu. 

Skład jury stanowili pp. Jan Los 
rentowicz, Adam Grzymała-Siedlec- 
ki, Jan Adolf Hertz, Zdzisław Kle«' 
szczyński i Wacław Grubiński, 
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W tym samym dniu podpisały 
Sowiety układ handlowy z Niemca- 
mi i zadecydowały o konwencji z! 
Francją, Jest to układ „bilateralny* | 
(oczywiście w przenośnem tego sło 
wa znaczeniu), dosyć interesujący, 
układ nie dwóch stron, ale na dwie 
strony. 

Polityka polityką, interes intere- 
sem. 

Ale i ten interes budzi pewne po- 
lityczne watpliwości. 

Nie wchodzimy tu w szczegóły go 
spodarcze układu sowiecko-niemiec 
kiego. Faktem jednak jest, że So- 
wiety przedewszystkiem dostarcza- 
ją Niemcom surowca, a mianowicie 
rudy do wytwarzania najszlachet- 
niejszych, najodporniejszych i naj- 
wytrzymalszych rodzajów stali, u- 
żywanych oczywiście nietylko i nie- 
tyle do wyrabiana scyzoryków w 
Solingen, ile do wyrobu innych na- 
rzędzi. Ta cała historja wygląda 
jakoś podejrzanie. Sowiety alarmu- 
ja świat, że grozi im agresja nie- 
miecka, a równocześnie pośrednio 
przyczyniają się do zbrojenia Niem 
ców, przeciw — sobie? Bo przecież 
mają rację, że rząd niemiecki chce 
powstrzymać napór bolszewizmu na 

Decyzja co do konwencji francu- 
sko-sowieckiej nie robi na pierwszy 
rzut oka wrażenia aktu polityczne- 
Wszak przewiduje tylko wspólne 
dów w celu uzyskania zalecenia o 
10, 16 i 17 paktu Ligi Narodów. Oba 
kraje zobowiązują się jednak do 
przyznania sobie nawzajem korzy- 
szczególnem podkreśleniem zobo- 
wiązań między Francją i ZS.R.R, 
wynikających z art. 16 paktu Ligi. 

To brzmi bardzo ligowo, bardzo 
spokojnie. A jednak w tej ligowej 
kopercie tkwi treść bardzo doniosła, 
którą słusznie przejrzang w Berli-|. 
nie, zdając sobie sprawę,/iż w grun- 
cie rzeczy w następstwie rozmów 
pomiędzy p. Lavalem a p. Potiemki- 
nem podpisany będzie w Moskwie 
francusko-sowiecki pakt gwarancyj 
ny. Jaka realna rzeczywistość kry 


je się poza tym paktem i poza tą 
konwencją, to oczywiście triidno 
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Ale przecenialibyśmy oczywiście 
zbytnio rolę min. Titulescu, która 
była raczej pomagającą i przyśpie- 
szającą, gdybyśmy go uważali za 
główny motor tej konwencji. Szu- 
kać go należy nietyle w pozytyw- 
nym — na miarę wszechświątową 
oczywiście bardzo słabym — napę- 
dzie rumuńskim, ile w potrzebie da- 
nia obywatelom francuskim (patrz 
dzisiejsza korespondencja z Pary- 
ża na stronie 3-ciej), pewnego po- 
czucia spokoju i bezpieczeństwa. 
Brak jego odczuwano już także i 
w Moskwie, gdzie zaczęto się nieba- 
wem denerwować nie dość wyraź- 
nem stanowiskiem Anglji. Najpraw 
dopodobniej w Moskwie spodzie- 
wano się ze strony Anglji czegoś 
więcej, niż. piorunującej filipiki 
Baldwina. Stąd pojawiły się nagie 
w prasie sowieckiej artykuły, któ- 
rych same nagłówki mówią za 
siębie. Czytamy więc o koncentra- 
cji antysowieckich ugrupowań w 
Anglji, o wzroście prądów za zbli- 
żeniem z Niemcami i popieraniu 
przez antysowieckie koła w Angljł 


niemieckiej ekspansji n ka. 
„Izwiestja* zaś pytają popręstu: 
„Czego chce Anglja?". 

We Francji oczywiście inaczej i 
reałniej oceniają stanowisko An- 
glji, bo rozumieją lepiej różnicę, 
jaka zachodzi między angielską po- 
lityką i taktyką, Przypuszczać wol- 
no, że wszystkie kroki francuskie 
są dziś uzgodnione z Anglją. W wy- 
niku podróży min. Edena, przeko- 
nano się we Fraffcji zapewne jesz- 
cze gruntowniej o małej wartości 
dla sprawy bezpieczeństwa takiego 
tworu, jak lansowany dawniej z ta- 
ką energją pakt wschodni. Polska 
polityka zagraniczna pierwsza dała 
wyraz sceptycznemu zapatrywaniu 
na ten instrument bezpieczeństwa, 
tak skomplikowany. W następstwie 
oglądania się za jakimś innym, przy 
stąpiła Francja do realizacji kon- 
wencji z Rosją Sowiecką. Na miej- 
sce paktu, który okazał się dość 
iluzorycznym, stworzono fakt do 
konany, którego doniosłości dla u- 
kładu stosunków  międzynarodo- 
wych trudno nie podkreślić, Wywo- 


łał on w Berlinie dość silne i zro- 
zumiałe podniecenie, a to tembar- 
dziej, że decyzja co do niego zbie- 
gła się właśnie z podpisaniem nie- 
miecko-sowieckiej umowy handło- 
wej. 

Czeka się więc wszędzie na jakieś 
konferencje i pakty, a tymczasem 
tworzy się fakty dokonane, o bardzo 
realnem obliczu. Tej taktyki trzy- 
ma się już też i Francja i stosuje 
ją dla uspokojenia opinji publicz- 
nej w swoim kraju. Wedle infor- 
macyj prasy francuskiej, premjer 
Flandin i min. Laval bronić będą 
w czasie konferencji w Stresie już 
tylko zasady paktów regjonalnych 
wzajemnej pomocy i wysuną pro- 
jekt utworzenia dwóch lub trzech 
ugrupowań „państw pokojowo na- 
strojonych', które gotowe są bro- 
nić statutu terytorjalnega w Euro- 
pie. Jest to punkt widzenia, który 
wśród dyskusji na temat organiza- 
cji bezpieczeństwa w Europie był 
też sugerowany przez p 

. Ł, 


- Rronprintz u Ludendorffa 


BERLIN. — „Lokal Anzeiger“ 
donosi, że we wtorek przybył do 
Tutzing b. kronprinc Wilhelm, któ- 


bawił u niego 
Kronprinca została przez prasę ber- 


ry odwiedził gen. Ludendorffa i za- 
3 godziny. Wizyta 


lińską przemilczana. Podał ją tyl- 
ko „Lokal Anzeiger“ organ Hugen- 
berga, 


Seeckt, Mackensen i Ludendorff 


BERLIN. Jak słychać gen. Seeekt 
znajduje się już w drodze z Chin 
do Niemiec. W Berlinie utrzymu- 
ją się pogłoski, że Seeckt otrzyma 


odbudowie nowej 


ważną i odpowiedzialną misję przy 
armji niemiec- 
kiej. Seeckt zamianowany ma zo- 
stać członkiem rady obrony naro- 


i 


dowej, do której należeć mają rów- 
nież feldmarszałek Mackensen i 


gen. Ludenderf, 


Dalsze transporty wojsk włoskich do Afryki 


| RZYM. — Wczoraj wieczorem wy 
ruszył Zi Katanji o wschodniej Af- 
ryki statek „Leonardo da Vinci" z 


oddziałami 34-go pułku piechoty o-| Gavinana. 


raz z mat kriałem: wojennym. Tegoż | był następca tronu książę Piemoniu 


wieczorą ak Neapol 


na pokła- | i podsekretarz stanu w minister- 


dzie statku „Gange“ sztab dywizji | stwie wojny gen. Baistrocchi. 


Obecny przy odjeździe i 


Wyrok śmierci na emigranta — mordercę 


BUDAPESZT. Sąd w Nyrogyha- 


ei przez powieszenie za zżamordowa- 


ni zbrodnię dla uzyskania przytze- 


$. p. profesor 
dr. Antoni Gluziński 


Nauka polska poniosła wielką, 
niepowetowaną stratę, Wczoraj 
zmarł w Warszawie jeden z naj- 
Wwybitniejszych lekarzy i uczonych 
polskich prof. dr. Antoni Gluziński 

W ciągu długich lat swego pra- 
cowitego żywota ś. p. prof. Antoni 
Gluziński spełniał jako lekarz nie 
oszacowana, dobroczynną rolę, bẹ- 
dącą poprostu jego posłannietwem, 
jako uczony opracował około sty 
cennych pnac naukowych. 


Š: p. prof. Gluziński urodził się 
w Y. 1856 we Włocławku. Ukoń- 
czył wydział lekarski Uniw Jagiei- 
lońskiego. W latach od 1880 — 1885 
był asystentem przy katedrze' fizjo- 
logji, od 1885 docemtem, od 1890 
profesorem patologji i terapii szcze 
zółowej chorób wewnętrznych, od 
1890 profesorem patologji ogólnej 
i doświadczalnej Uniw, Jagielloń- 
skiego. 

Czas jakiś przebywa w Berlinie 
studjując u słynnego prof. Kocha. 
Od r. 1893 przebywa we Lwowie, 
gdzie jest profesorem i kierowni- 
kiem kliniki Uniwersytetu Lwow- - 
skiego. W r. 1906 wybrany zostaje 
rektorem tegoż uniwersytetu. 


Wi r. 1919 przenosi się do War- 
szawy, gdzie zostaje profesorem 
i kierownikiem kliniki chorób we- 
wewnętrznych Uniw. Warszawskie- 
go. W r. 1927 mianowany zostaje 
profesorem honorawym patologji i 
tenapji szczegółowej chorób we- 
wnętrznych Uniw, Warszawskiego. 

Ś. p. Prof. Antoni Gluziński był 
członkiem czynnym Polskiej Aka- 
demji Umiejętności. Odznaczony 
był krzyżem komandorskim „Poło- 
nia Restituta“ i szeregiem wyso- 
kich odznaczeń zagranicznych, 


Ś. p. Zmarły rozwijał działalność 
w trzech kierunkach, jako lekarz 
praktykujący, jako uczony, jako or- 
ganizator studjów medycznych w 
Polsce. Jako lekarz praktykujący za- 
| żywał opinji znakomitego djagno- 
sty, a ujmujące obejście z chorymi 
i lojalne stanowisko wobec lekarzy 
zjednywało mu uznanie w najszei- 
szych kołach. W zakresie badań nau 
kowych zdobył sobie sławę na polu 
patologji i terapji chorób żołądka. 
Ogarniając cały zakres medycyny 
wewnętrznej stworzył we Lwowie 
Szkołę, z której wyszedł nietylko 


za skazał emigranta rosyjskiego A- 
leksego Filipowicza ma karę śmier- 


nie pewnego wieśniaka. Oskarżony 
zeznał-w czasie procesu, że popeł- 


czonej mu przez pewnego osobnika 
zapłaty 50 pengo. 


wiedzieć, ałe nie tak trudno się do- 
myśleć. Przecież art. 16 przewiduje 
wzajemną pomoc ekonomiczną i fi-| 
nansową państw, a jak z całej jego! 


wielki zastęp praktykujących leka- 
rzy, ale i szereg wybitnych uczo- 
nych, zasiadających dziś już'na ka- 
tedrach, jak profesorowie: Rencki, 


Europę. Przynajmniej tak mówi. 

go o jakiemś głębszem znaczeniu. 

zwrócenie się do Rady Ligi Naro- 
potwierdzeniu i wzmocnieniu art. 
ści z tego zalecenia Rady Ligi, ; 


„treści wynika, pomoc także i mili- 
tarną, w razie, jeżeli jeden z człon- 
ków Ligi ucieknie się do wojny: 
Niemcy nie są oczywiście członkiem 
Ligi, no, ale nikt nie interpretował- 
by tego paragrafu w ten sposób, że- 
by ich agresja na Francję lub Ro- 
sję zwalniała kontrahentów _kon- 
wencji od udzielenia sobie wzajem- 
nej pomocy... 

Tak więc we Francji zdenerwo* 
wanie zwyciężyło, czy też nie można 
mu już było dłużej zapobiec czeka- 
niem na jakieś międzynarodowe kon 
ferencje, Stresy i t. p., lecz postano- 
wiono zabrać się energicznie do 
realizacji pewnych postanowień. 

Jak to sobie wytłumaczyć? 

Rolę akuszerki przy tym przyśpie 
szonym porodzie odegrał niewątpli- 
mie min. spraw zagranicznych Ru- 
munji Tituleseu, który oddawna sie 
dzi już w Paryżu i rozwija tam o- 
żywioną działalność. To, co nie u- 
dało się Beneszowi, chociaż było 
szczytem jego ambicji, ażeby móc 
wpłynąć na dezycję wielkich mo- 
carstw w wielkiej grze politycznej 
ich interesów, to zdaje się, udało 
się min. Titulescu. Przy pomocy 
Francji porozumiał się definityw- 
nie z Sowietami, a z partnera stał 
się rychło sam pośrednikiem, pro- 
wadząc też w 
wielki słowianofilski 


Ślub premjera Goeringa 


odbył się z.niezwykłym przepychem 


"Berlin miał wczoraj wspaniałe, 
da ostatnich szczegółów i szczegó- 
lików wyreżyserowane widowisko, 
w którem brało udział całe miasto 
i bardzo licznie z całych Niemiec 
przybyła publiczność. Wczoraj wła- 
śnie odbył się z niezwykłą pompa 
i niewidzianym przepychem urzą- 
dzony ślub premjera Goeringa z 
panią Emmą Sonnemann, aktorką 
dramatyczną. 

Uroczystości, do których przygo- 
towania robione były już oddawna, 
rozpoczęły się aktem hołdu, złożo- 
nego przez Goeringa swojej narze- 
czonej, której podczas tej przedślu- 
bnej wizyty złożył cenne upominki. 
Jest między niemi drogocenny dja- 
dem z trzydziestu pięciu brylantów, 
ułożonych... w znak swastyki. 

Wczorajszy oblubieniec otrzymał 
ze wszystkich stron kraju najróż- 
niejsze upominki, znoszone przez 
najrozmaitsze delegacje różnych 
związków i przez niezliczoną ilość 
prywatnych ofiarodawców. Po za 


kierunku Moskwy | podarunkami, które wyliczyliśmy w 
polonez Ma-| numerze wczorajszym, premjer Goe 


łej Entente w stylu przedwojennym | ring otrzymał w upominku od Reich 


"i naciskając we Francji na potrzebę | shwehry i- marynarki 


luksusowy 


najrychlejszego i najkonkretniejsze | yacht wartości 300.000 marek, a od 


go porozumienia się z Sowietami-— 
w interesie Rumunji, pokoju i ludz 
kości, 


| 


Lufthansy luksusowy samołot, wy- 
bity wewnątrz ponsowym safianem. 
wartości 130.000 marek. 


Przed pałacem Goeringa groma- tler 


dziły się przez cały dzień tłumy pu- 
bliczności. 


Nad miastem KADY bez przer- | 
wy setki samolotów. Z niektórych | clerskim wyruszył orszak weselny 


zrzucano ulotki z gratulacjami, na; 
innych, latających nisko nad mia- 
stem zainstalowano spócjalne refle, 


i minister sprawiedliwości 
Kerrl, występujący w charakterze 
świadków. 


Po krótkim pobycie w pałacu kan 


przez aleję Unter den Linden do ra 
tusza. Przed gmachem powitał or- 
szak ślubny komisarz rządowy, któ- 


ktory, które wieczorem oświetlać| ry poprowadził państwa młodych i 


miały ulice. 
Żeby bardziej 


obrzęd zaślubin, zwolniono na ten | TeZ0 


świadków do urzędu stanu cywilne- 


jeszcze uświetnić | g0. Ceremonja ślubu cywilnego, któ 


udzielił osobiście nadbur- 


dzień 33 tysiące szturmowców, któ) mistrz Berlina, dr. Sahm, trwała 
rzy tworzyć mieli olbrzymi szpaler | Krótko. 


z pałacu Goeringa do tumu, w któ- 
rym odbył się obrzęd zaślubin. 
Przedmiotem owacji był zresztą 
nietylko premjer Goering, ale i je- 
go obecna małżonka. Z samego ra- 
na przedefilowały przed mieszka- 
niem narzeczonej premjera orkie- 
stry policji krajowej i przybocznej 
gwardji kanclerza Hitlera, grając 


przez cały czas marszu Sserenady. 
O godz. 11.15 premjer Goering 
wspaniałą limuzyną udał się do 


mieszkania swej narzeczonej i wraz 
z nią, w otoczeniu eskorty konnej, 
wśród wiwatów -zgromadzonych tłu 
mów i oddziałów szturmowych, two 
rzących olbrzymi szpaler, pojechał 
do pałacu kanelerskiego, gdzie na 
nowożeńców czekał już kanelerz Hi 


Ślub kościelny był punktem kul- 
minacyjnym tych uroczystości. Bra- 
ły w nim udział wszyscy członko- 
wie rządu Rzeszy, generalicja, kor- 
pus dyplomatyczny. 

Zakończeniem uroczystości yła 
niezwykle wystawna uczta weselna 
w hotelu Kaiserhof, w której wzię- 
ło udział czterysta osób. Zaprosze= 
nia na to przyjęcie były też swoje- 
go rodzaju curiosum. Były one dru- 
kowane na luksusowym pergamino- 
wym papierze i wspaniale oprawne 
w skórę. 

Do późna w nocy gromadziły się 
na ulicach Berlina tłumy ludzi, bio 
rąc udział w tem niezwykłem, z ce- 
sarskim przepychem, urządzonem 
widowisku. . 


Grek, Franke, Czernecki i szereg 
docentów. 


Ś. p. Antoni Gluziński był jednym 
z tych, którzy organizowali wydział 
lekarski we Lwowie, a następnie w 
Warszawie po przejęciu uniwersy- 
tetu przez władze polskie. Znakomi- 
ty mówca, doskonały prelegent, cie- 
szył się w kołach lekarskich zasłużo- 
nem uznaniem jednego z najwybit- 
niejszych przedstawicieli medycyny 
polskiej. 

Stracenie dwóch 


komunistów niemieckich 


BERLIN. — Dziś rano w zakła- 
dzie karnym w Ploetzensee stracono 
dwóch komunistów Epsteina i Zię- 
glera, skazanych na śmierć zą u- 
dział w zamordowaniu Horsta Wes- 
sela. Sprawa ta była w r. 1930 roz 
patrywana przez sąd przysięgłych, 
który wówczas wszystkich oskarżo* 
nych skazał na długoletnie więzie- 
nie za zwykłe zabójstwo. 


Samobójstwo b. posła 
komunistycznego 


BERLIN. Niemieckie biuro mfor 
macyjne donosi: B. poseł komuni- 
styczny Ryszard Schulz, skazany t 
wyroku . sądu przysięgłych na 
śmierć za zabójstwo syna, popełnił 
w więzieniu w Świdnicy samobóje 
stwo przez zażycie trucizny. Schulz 
zmarł dziś zrana. 


x" 
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Francja jest krajem, w którym 


(Korespondencja własna „Kurjera Polskiego") 


Małej Entente przygotować poważ- 


uspokoić, musiał „wybulić' 215.000 


OJNA I WALUTA 


Dwa źródła niepokoju we Francji 


Paryż, w kw'etnlu 
kiem zdaniem jego należy zapobiee 


od zawarcia pokoju panuje większy ne zbliżenie się państw Małej En-| fr. „by nabyć w Banku Francji bry- zgubnym skutkom interwencji pań- 


niepokój, niż w którymkolwiek in-| 
nym kraju Europy; 
kój. „Nie widzi się tego odra-| 
zu, na pierwszy rzut oka, ale je- 


tente do Sowietów. 


LAV ALA 
Tymczasem min. 


łę złota, wagi 12 klg. To była naj- 


Niepokój o po*, PRZED WYJAZDEM MINISTRA. mitiejzsa jednostka złota. Teraz Spro 


wadzono nieco mniejsze, wartości 


Laval wybiera; 100 fr. papierowych. Spada więc na 


Śli się dotrze do rodziny francus-| się do Moskwy i do Warszawy. Ce-, Francję leciutki złoty deszczyk zło- 
kiej, podsłucha rozmowy w bistro; Jem jego podróży ma być ustalenie tych franków, w tym roku wartości | 


(w barze), albo zajedzie do któregoś 
z modnych, zwłaszcza we: Francji 
klubów dyskusyjnych, to się można 
o tem przekonać. Ta obawa o pokój, 
z którą musieli się tak poważnie li- 
czyć: kierownicy polityki francus- 
kiej utrudniała im w bardzo poważ- 
nym stopniu ich pracę. Z tą psychi- 
ką, a raczej psychozą liczy się też w 
bardzo poważnym stopniu dzisiejszy 
premier p. Flandin. 
Francuzi boją się teraz dwóch| q, 
rzeczy — i właściwie ciągle się ich 
boją od nastania pokoju. — Boją 
się wojny i dewaluacji franka. Na 
obu tych odcinkach stara się Flan- 
din swój natód uspokoić. 
Z MOSKWA, ALE JAK? 
Kiedy okazało się, że Briand osta 
tecznię Francuzów zdenerwował, 
czyniąc ciągłe ustępstwa, a nie zy- 
skując wzamian za to nie pozytyw- 
nego, Barthou postanowił dać swo- 
jemu narodowi silny Środek uspoka- 
jający. Tym środkiem miał być pakt 
wschodni. Wszyscy z bliskich Fran- 
cji, na ten Środek się zgodzili, z wy- 
jątkiem Polski. To wywołało, oczy- 
wiście, spore niezadowolenie i róż- 
ne niemiłe odgłosy, których niema! 
potrzeby tu raz jeszcze rejestrować. | 
Gdyby chcieć scharakteryzować 
dzisiaj francuską politykę zagrani- 
czną, a raczej jej odbicie w szer 
szych masach, to nałeżałoby ies 
stwierdzić, że nastapilo pewne 
otrzeźwienie, co do mó, 
tości paktu wsehodnie- 
gopa w. każdym razie zrozumienie 
lub też, ogłędniej się wyrażając, pos 
czątek zrozumienia — stanowiska 
Polski. Do niedawna jeszcze ocena 
polityki polskiej we Francji szła po' 


linji ujęcia niezmiernie symplicy- ' 


stycznego. Rozumowano tak: skóro 
Polska nie idzie z Francją, to zna- 
czy, Że idzie z Niemcami. W gło- 
wach francuskich mężów stanu i w 
urabianej. przez nich opinji nie mö- 
gło się pomieścić bowiem, żeby Pol- 
ską — którą stawiono tu na jednej 
płaszczyźnie z Małą Ententą — mo- 
gła uprawiać inną politykę, niż 
Francja, a skoro ją uprawia—sądzo | 
no — idzie z Niemcanii. Dziś ten po- | 
ziąd się.zmienia i zaczyna się rozu- 
mieć.we Francji, że Polska może jć- v 
dnak jeszcze prowadzić i politykę 
polską. | 

Francja zaczyna rozumieć, że 
rarzucąny jej przez pewnych po- 
lityków dylemat: Berlin» albo! 


Paryżu. 


stosunku z Rosją Sowiecką, przedy- 
skutowanego i wytyczonego w 
W moskiewskim komuni- 
kacie z podróży miń. Edena czytać 
można było, że udział Polski i Nie- 
miec M "tym pakcie byłby „najlep- 
szem'* rozwiążaniem problemu, m 
tego wynika, że możliweby były i iini 
ne rozwiązania. 

Tematem rozmów  francusko-s0- 
wieckich w Paryżu, przed wyjazdem, 

Lavalą do Paryża, było też żądanie! 
odpowiednich gwarancyj od Sowie-| 
tów, co do akcji Trzeciej Międzyna- 
rodówki na terenie Francji. 

Dyplomaci sowieccy nie zasypia- 


ok. miljarda.- Chodzi tu oczywiście o: 
efekt psychiczny, o środek uspokaja 
jacy. Istotnie, kto zna mentalność 
Francuza, ten przyznać musi, że lep 
szego środka w obećnej sytuacji niel 
możnaby było znaleźć. W ten sposób. 
uspokoi Flandin nieco nerwy SWO-; 
ich obywateli i będzie się mógł za- 
jąć sprawą naprawy budżetu fran- 
cuskiego. 
FLANDIN PRZECIW INTERWEN- 
CJI, 

Flandin zmierza pod tym wzglę- 

| dem do swójego celu w sposób bar- 


| dzo konsekwentny. Pogorszenie sy+j 


ja także gruszek „w popiele, a w, 


„Journal de Moscou“ ukazał się nie 
dawno artykuł dowodzący, że So- 
wiety nie obawiają 
niemieckiej, gdyż wątpliwem jest, 
ażeby armja Trzeciej Rzeszy, choć- 
by najlepiej wyekwipowana, chciata 
iść w ślady Napoleora, natomiast 
prawdopodobnem jest, że uderzy- 
łaby na Zachód. Jest to argu- 
ment, przy pomocy którego Sowiety 
pragną skłonić: Francję do podpisa- 
nią z nimi szybko -umeowy- wojsko- 
wej. -Poglądowi, WIRE RA. 
przez. dziennik moskiewski, odpowia | 
da zresztą najzupełniej stanowisko 


się agresji 


tuacji gospodarczej Francji spowo- 
dowało i w tym kraju coraz głośniej 
sze wołanie o interwencję: Linja 
polityki gospodarczej, którą pragnia 
realizować > Flandin, zasługuje na 
miano antyinterwencyjnej. Jest on 
zdania, że wolna gra pomiędzy pro- 
dukcją a konsumcją: została zatamo 
wana przez różne interwencyjne za- 
biegi, idące zarówno z zewnatrz kra 
ju,jakiz WC Przedewszyst= 


stwowej. 

Flandin wziął sobie do serca to, 
eo kpiąc z niego powiedział socjali- 
styczny poseł: Roldes. Postanowił 
on mianowicie spacerować 
po „,Ayenue wolności 
gospodarczej”. Istotnie, Flan 
din jest z przekonania pólitykiem 
liberalnym i zdeklarowanym przeci-| 
wnikiem wszelkiego rodzaju plano- 
wości. Uważa, że konsument lepiej 
reguluje produkcję, aniżeli pań- 
stwo. Uważa, że regulacja państwa | z 
ma zazwyczaj tylko na celu skutki 
doraźne, nie uwzględniając należy” 
cie konsekwencyj na dalszą metę. 
To też Flandin nie interwenjował, 
gdy zawaliły się zakłady Citroena, : 
ponieważ jest przeciwnikiem „socja 
lizacji strat”. 

Flandin nie jest jakimś zacietrze=. 
wionym liberałem i nie sprzeciwia 
się interwencji państwa. tam, gdzie 
ona na dalszą metę przynieść może 
pożytek gospodarczo-społeczny. Pre 
mjer francuski spodziewa się, żę 
bo pewnem uspokojeniu na terenie 
międzynarodowym, uda mu się na 
tej drodze padźwignąć gospodarkę: 
francuską.- Pod: tym względem ma 
on zaufanie swojego narodu, 

—l. 


3,280 tys, zł. —Sulilo dodatmie bilansu handlowego: 


| stał ostatnio zażegnany. 


Bilans handlu zagranicznego Rze 


zajęte przez „Temps”*, wywodzący czypospolitej Polskiej i W..M. Gdań 
też, że atak niemiecki skierował- ską przedstawiał się w marcu r. b. 


by się na Zachód. 


Najwidoczniej według tymczasowych obliczeń Gł. 
rozważanią te trafiły do przekona-' Urzędu Statystycznego 


następu- 


nia kierowniczych sfer na Quai jaco: 


i d'Orsay, skoro ` zdecydowano 


| Przywóz <= 198. 381 töri: wartości 


się na Konwencję z Ros’ | 69:694 tys. zł. Wywóz — 1.064.184 


sją Sowiecką. ja 
ZŁOTO, JAKO ŚRODEK USPOKRA- 
JAJĄCY. 


Ponieważ takie rozważania wzma 


ŁÓW, wartości 74.974 tys. zł. 
Dodatnie saldo w marcu r. b. wy- | 
nosi więc 5.280 tys. zł. 
W porównaniu do lutego r. b. wy 


zają -/W narodzie“ nastroje pa-| wóz zwiększył się, 6 5458 tys. zł., na 


nicznę, nie trudno było 


Flan-! tomiast przywóz wzrósł o 5.929 tys. 


dinowi odnieść w Izbie świetne zwy Złotych. 


cięstyo, jedno z najświetniejszych, 
,a mianowicie odłożenie ogólnej dy-, 
_skusji w Izbie na czas nieograni- 
czony, (410 głosów przeciwko 134).| 
Mowa Flandina, wypowiedziana w 
Izbie, wprowadziła pewne uspokoje 
nie po panieznych nastrojach, jakiej 


Zwiększył się wywóz następujących 
(artykułów (w milj, zł.) żyta o 58, na- 
| wozów o 1.0, jaj ptactwa o 0.8, rur że- 


o 0.5, pszeńicy o 04, nasion buraków 


| cukrowych o 0.4, szczeciny o 0.4, węgla | 


o 0.4, cukru o 0.4, fornierów, dykt o 0.4, 
Zmniejszył się wywóz następujących 
artykułów (w milj zł.jsjęczmienia o/39, 


opanowały Francję, gdy doszła tam | żelaza i stali o 0.9, Inu i odpadków o 0.8, 


wieść o wprowadzeniu w Niemczech 
powszechnego obowiązku służby 
wojskowej. Przecież słowo wojna 
nie schodziło wtedy z ust Francu» 
ZW, Zapońinieli oni nawet na chwi- 
lę o dosyć poważnych trudnościach 
budżetowych i finansowych. 
Budżety francuskie wykazują de- 


Moskwa jest groźny. Francja po-| ficyt 20 do'25 miljardów i z tym 
winna dążyć do neutralności, a! deficytem trzeba będzie sobie w cią- 
wyjść z niej dopiero wtedy, gdyby! gu bieżącego roku jakoś dać radę, 

zaszła tego jakaś potrzeba. Polity-; nie drażniąc obywateli francuskich. 
ka okrążania Niemiec zaczęła też Trudnó już dalej sprzedawać renty 
budzić we. Francji- nastroje pa- państwówe, bez wywołania poważ- 
niczne, jako prowadząca nieuchrón-| niejszego fiepokoju na rynku rent. 
nie do wojny. A przecież nie o to Gdy zachwiała się belga, paniczne 


właśnie chodzi, ażeby wojna była, | 
lecz żeby- jej uniknąć. Na tem 
tle daje się dziś śledzić w opinii 
francuskiej dosyć wyraźną roz- 
grywkę między zwolennikami przy- 
szłego sojuszu r aljansu z Moskwą, 
do których zaliczyć należy w pierw- 
szym rzędzie Herriota, a rzecznika= 
mi bliskiego tylko porozumienia z 
Rosją sowiecką i dyplomatycznej 
współpracy z nią, 

Na uwagę zasługuje nadzwyczaj- 
na i wzmożona dziś ruchliwość 
przedstawicieli Małej Enten- 
te'w Paryżu, na której czolo 
wysuńął się ponad głową mini- 
stra Benesza nie bardzo / przychyl- 
nie dla Polski usposobiony mi- 
niste Titulescu. Wybiera się on 
zaraz þo ukończeniu obrad kon 
fęrencji w  Strezie do 
by, jako przewodniczący stałej rady] 


Moskwy, | tości. 


nastroje ogarnęły szerokie sfery 
francuskich rentjerów i ciułaczy, 
tembardziej, że coraz więcej dziś 
występuje i we-Francji propagato- 


rów obniżenia wartości franka, co 


rzecznicy tego systemu uważają za 
jedyny ratunek dla skarbu. 
I znowu potrafił Flandin w odpo- 


| wiedrich słowach przemówić do swo 


jego narodu i przekonać obywateli, 
że frank belgijski a frank francus- 
ki, to nie jedno i to samo, i że frank 
francuski jest zupełnie niezależny 
od franka belgijskiego: Położył bar- 
dzo silne akcenty na potrzebie u- 
trzymania waluty złotej i zapowis- 
dział emisję złotych monet. Jak na 
francuską psychikę, jest) 


kajający, pierwszorzędnej war- 


kający trwałych wartości, chcąc się 


Zdenerwowany Francuz, szu-| 


pri PELTRAE MEW dk. AU PZ Cyt. OPS Ran DD ar BARA! LC AaWBELBI O 3. 


j 


blachy żelaznej, stalowej o 04. Í 
Zwiększył się przywóz następujących 
artykułów (w milj, zt): śledzi świeżych, 


solonych o 1.8, skór surowych o 1.2, skór 
futrzanych o 1.1, tytoniu i wyrobów ty- 
toniowych o 0.9, kawy o 0.7, wełny ow-, 
czej czesanej o 0,7, jabłek świeżych o 
0,4, skór wyprawionych o 0.4, podwozi 
samochodowych 0 0.4. 

Zmniejszył się przywóz następujących | 
artykułów (w milj, zł.). pomarańcz i cy* 
tryn o 10, środków fąrmacentycznych, 


„w związku z niedaumemi zaj- 
ściami na terenie Grecji i pewnemi 
A SEZON dla Venizelosa, szereg 
przedstawicieli dyplomatycznych te- 
go państwa będzie odwołany. Zmia- 
na nastąpić ma również i na placówe 
ce w Warszawie. 


OZ O O i a 


Kronika kulturalna 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES E 
| ZJOLOGICZNY W LENINGRADZIE, W 
sierpniu w Leningradzie odbędzie się 
XV Międzynarodowy Kongres Fizjologi- 
Son Zapowiadają przybycie uczonych 

Polski, Anglji, Francji, Niemiec, 
Włoch, Hiszpanii, Turcji, Stanów Zje- 
: dnoczonych, Chin, Japonji, Indyj, Kana- 
dy i Brazylji. 

GORDON CRAIG W WARSZAWIE, 
odwód reżyser an/ielski, jeden z 
najwybitniejszych znawców Szekspira, 
Gordon Craig, w drodze do Moskwy; 
| dokąd został zaproszony przez moskiew 
skie zespoły teatralne, zatrzymać się ma 
przez kilka dni w. Warszawie. 


| OTWARCIE MIEJSKIEJ BIBLJOTE- 
KI PUBLICZNEJ W GDYNI. Komisarz 
rządowy w Gdyni otworzył miejską bi- 
bljotekę publiczną, która rozporządza 
prawie 10.000 tomów. Bibljoteka posia- 
da sporo dzieł naukowych, pozatem be- 
letrystykę. Jest również dział lektury 
dla młodzieży i dzieci. 


FURTWAENGLER ZOSTANIE W 
BERLINIE. Pełnomocnik kanclerza Hi- 
tlera: dla spraw kultury dr. Alired Ro- 
|senberś przyjął, na dłuższej konferencji 
| b. dyrygenta filharmonji berlińskiej Furt 
wanglera. Jak wiadomo, między Furt- 
ninpa a Ministerstwem Propagandy 
y wybuchł przed kilku miesiącami 
konflikt, wskutek czego Furtwängler u- 
stąpił ze swego stanowiska. Konilikt zo~- 


| 


| ARTYSTYCZNE TYGODNIE BERLI- 


NA. „Artystyczne Tygodnię Berlina", 

, zorganizowane przez „Reichsmusikkam- 
mer”, odbędą się w tym rokn od 4 maja 
|do 15 czerwca. Ich program ma na ce- 
lu uczczenie pamięci trzech wielkich 


| kompozytorów niemieckich, a mianowi- 
e Jana Sebastjana Bacha, Jerzego Fry 


deryka Hóandła 4 Henryka Schitza, któ- 
rych 250-tą, względnie, — jeśli chodzi 


opatrunkowych, lekarstw o 0.4, wełny |o ostatniego — 350-tą rocznicę urodzin, 


, owczej surowej niepranej a 04, 
owczej pranej o 0.4, żelastwa o 0.4. 


wełny | Rzesza uroczyście „obchodzi w roku bie- 


żącym, 


| im 


Gospodarstwa Krajoweno 


Al. Jerozolimska I 


podaje niniejszem do wiadomości, że w celu ułat- 
wienia publiczności dokonania zapisów subskrypcyj- 
nych na 3%-ową Premjową Pożyczkę Inwestycyjną 


Kasy Banku czynne będą ; 


codziennie do dnia 10 ma- 


ja b. r. włącznie od godziny 8': rano bez przerwy 


do godziny 7-ej wieczór. 


1 zł 


REES ERWEZRNMK EC ERD AA a EA i A E E A OO POOR 
Notatki mallkonte rnia 


= STRESA 


Najznakomitsi mężowie stanu Eu- 
ropy zjeżdżają się w Stresie, aby za- 
pewnić pokój ludom świata. Z tego, 
że „takich ludzi się trudzi, wynika 
jak na dloni, że pokój jest zagrożo- 
nu. Stąd zdenerwowanie, a gdzienie- 
gdzie ceny brylantów idą w górę. O- 
czywiście, że gdyby kilku dziesięcio- 
rzędnych polityków wyznaczyło sobie 
rendez-vous na Riwierze, niktby na 
to nie zwracał uwagi. I byłby spokój. 

Na domiar nieszczęścia ludzie po- 
nad przeciętna miarę znają najgrun= 
towniej interesy swego państwa. 
Dzięki temu rozumieją ont świetnie, 
jak wiele istnieje sprzecznych. inte- 


resów. Każda ze sprzeczności, dzięki |. 
ich talentowi wyrasta do rozmiarów. y Życia, Sekretarz 


zagadnienia, Ganon zwyczajny Smith | 
spotykał sig 
Millerem, Pinettim, Donskim i t. p. 
nigdyby się wie domtyśkili, jakie po- 
| między nimi są przepaście. 


Wyobrażam sobie Strese budzi | 
to istotnie środek uspo- przeciętnych: 


Miller: 
Lamour ewt: — Nie zuwra* 
caj głowy, chodź na bridža, 


z pierwszym lepszym wątpliwości, 


— GRĘ się żbrotć! | 


Pinetti: — Daj mi kolonje, 
Wallace: — Każę ci odmierzyć 


kilka kilometrów Himalajów, ale if 


tak mie będziesz wiedzieć co z tem 
zrobić. 

Donskij: — Każdy z nas mu- 
si dać komunikat, że coś uzyskał i 
spokój. 

Silva de Gostelblamco: 
— Proponuję narady co do klucza. 

C h 6 r: — Nie wiemy co to klucz. 

W tem sposób najniebezpieczniej- 
szy temat prestiżowy został oOmtinię- 
ty. Poprostu nie rozmawiano o wielu 
rzeczach, 

Fakt' ten jest znany z codziennego 
Towarzystwa, w któ 
jestem przewodniczącym, miał 
co do jakiejś mej decy- 


rem 


zji. 

— A może to wnieść na posiedze- 
mie — powiedział. 

— Na posiedzeniu: bedzie piętna- 
słu ludzi — tłumaczyłem. Na piętna- 
stu napewno źnajdzie się takt, któ- 
remu się to nie będzie podobać. Poco 
mu robić przykrość. Dlaczego mamy 


coś robić wbrew jego-woli? Dużo le- 
piej mie pytać. 

Zjazdy dyplomatów są podobne do 
konsyljów lekarzy, Zawsze znajdę 


chorobę — zawsze: też podzielą sięna y 


zwolenników i przeciwników opera- 
cji. Wyższość zjazdów dyplomatów 
polega na tem, że jest im nieporów- 
nanie łatwiej tę chorobę znaleźć, 
Wogóle nigdy dokładnie miewiado- 
mo, gdzie jest. przyczyna a gdzie 
skutek. 

Dyplomata jestjak adwokat — lu- 
bi rozprawę, wywody, dowody i ode 
powiedzi. Histaryczny adwokat, któ- 
ry przegrał sprawe uspokajał swego 
chłopskiego klienta argumentem: 
My możemy apelować — a on nie. 

Podobnie dyplomata apeluje tak 
długo, aż w swym kliencie wyrobt 
poczucie krzywdy i w końcu pobije 
się o miedzę. 

Na. szczęście 
pracować. 

Dzięki temu jestem spokojny, po 
mimo miepospolitej ruchliwości dy- 
Pplomacji. 


trzeba na to długa 
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Kredyty budowlane na rok 1935 


Wielkie polskie święto 


artystyczne 
Jubileusz 60-lecia pracy 
Ludwika Solskiego 


tylko dla terenów przygotowanych pod zabudowę. e w dniu 13 b m w Tea 
Nowy etap polityki budowlanej stolicy 


(5..9.) Rozbudowa Warszawy 6d- 
bywała się dotychczas, przez lat wie 
le w sposób chaotyczny i przypad- 
kowy, często z zaprzeczeniem kar- 


dynalnej zasady, że najpierw należy 


przygotować teren, zaopatrzyć go w 
niezbędne urządzenia jak drogi, wo- 
dociągi, kanalizacja, światło, a do- 
piero potem budować. W rezultacie 
wokół Warszawy wyrastały na pery- 
ferjach stolicy różne osiedla, dziel- 
nice złożone z nowoczesnych domów 
pozbawionych jednak wszystkiego, 
w co każdy dom miejski zaopatrzo- 
ny być powinien. Gmina, zasypywa- 
na w konsekwencji tego prośbami i 
narzekaniami, nie mogła podołać 
zapotrzebowaniu przez lata całe. A 
tymczasem rosły nowe takie osiedla 
na stołecznych — pustyniach. 

W tych warunkach nawet i samo 
dotarcie inwestycyj miejskich do 
nowopowstających osiedli było i 
trudne i kosztowne, droga wiodła 
bowiem — przez pustkowia. W szcze 
gólności wiele ujemnych doświad- 
czeń ma w tym zakresie gazownia, 
która poprostu dogonić nie może od- 
dalającego się od centrum Warsza- 
wy konsumenta. 


NOWE ZASADY UDZIELANIA 
POŻYCZEK 

Obecnie postanowiono zerwać sta 
nowczo z tego rodzaju metodami. 
Wyraża się to przedewszystkiem w 
zasadach udzielania pożyczek na cele 
budowlane, przyjętych na rok 1985 
przez Komitet Rozbudowy m. st. 
Warszawy. 

Wezoraj w Ratuszu odbyła się ną 
ten temat konferencja prasowa, w 
czasie której interesujących infor- 
macyj udzielili: p. prezydent stolicy 
St. Starzyński, wiceprezydent Po- 
hoski, dyrektor Wydz. Techniczne- 
go inż. Olszewski, oraz inż. Branny 
z Komitetu Rozbudowy. 

Tylko tereny już urządzone i przy 
gotowane pod budowę, t. zw. tereny 
„uzbrojone mają ten przywilej, że 
iniejatywa budowlana na nich liczyć 
może na pomoc kredytową. 

Na ten cel z Państwowego Fundu- 
szu Budowlanego przeznaczone w 
roku bieżącym 8.800.000 zł. Przewi- 
dziano przytem następujący podział 
tych kredytów: 6-miljn. zł. na domy 


blokowe o kubaturze nie mniejszej: 


niż 1500 m. sześć., 1.600 zł. na domy 
poniżej tej normy, 800.000 zł. na do- 
my budowane na terenach państwo: 
wych parcelowanych przez Bank 
Gosp. Krajowego, 400.000 zł. na re- 
mont domów zniszczonych. Zasadą 
naczelną jest przyznawanie kredy- 
tów dla budowli na terenach odpo- 
wiednio urządzonych, przyczem dla 
domów blokowych znajdujących się 
w pierwszej z wymienionych grup 
wymagania są największe. Aby mo- 
gły korzystać z kredytów przedsię- 
wzięcia budowlane tej kategorji wy- 
konywane być muszą przy. ulicach 
zaopatrzonych w inwestycje miej- 
skie, t. j. wodociąg, kanalizację, gaz 
i nawierzchnię drogową lub mają- 
cych być w. te inwestycje zaopatrzo- 
nych w 1935 r. 

Kredyty na budownictwo drobne 
o kubaturze poniżej 1.500 m. sześć. 
uwarunkowane są zaopatrzeniem 
terenu przynajmniej w wodociągi i 
nawierzchnię drogową. W. pierw- 
szym rzędzie uwzględnione będą po- 
dania o pożyczki na domy przy uli- 
cach skanalizowanych. 


POZA GRANICAMI STOLICY 

Póza granicami, Warszawy kre- 
dytowa akcja może być prowadzo- 
ma: na terenach położonych między 
granicami admimistracyjnemi War- 
szawy i projektowana linja kolei ob- 
wodowej zewnętrznej. w następują- 
cych osiedlach: Babice, Zabki, folw. 
Paluch, osada Michałowice przy to- 
rze Elektrycznej Kolei PORE, 
oraż osada Ursus, 


JESTE OZZIE WOJ I APE Z TEORIA SO WAZA DANA AW a AEE 


A mz w M O A Z R RZ 


Poza linją kolei obwodowej na 
szerokości 2-u klm. pasów po l-ym 
kim. z każdej strony toru wzdłuż 
torów kolejowych: 

1) Warszawa — Tłuszcz do Ko- 
byłki włącznie, 2) Warszawa — 
Mińsk Mazow. do Miłosny włącznie, 
z wyjątkiem północnego pasa wzdłuż 
toru od Rembertowa do granic Su- 
lejówka, 3) Warszawa — Otwock od 
Międzyłesia do Świdra włącznie 
wzdłuż torów P. K. P. i kolejki wąs- 
kotorowej, 4) Warszawa — Radom 
do Zalesia Górnego włącznie, z wy- 
jątkiem Piaseczna, 5) Warszawa — 
Grodzisk wzdłuż toru E. K. D. od 
Michałowie do Podkowy Leśnej 
włącznie, 6) Skierniewice od st. Pia 
stów do Milanówka włącznie, z wy- 
łączeniem Pruszkowa, 7) os. Buch- 
nik, między torem wąskotorowej ko- 
lei Warszawa — Jabłonna a Wisłą. 


OCHRONA TERENÓW LEŚNYCH 


Wyłączone będą z kredytowania 
nowe osiedla powstające na tere- 
nach leśnych, Chodzi w danym wy- 
padku o ochronę ubogich i nadzwy- 
czaj zniszczonych terenów leśnych 
pod Warszawą. 


W CENTRUM WARSZAWY 
Wysokość przyznawanych 'poży- 
czek określana będzie na podstawie 


ogólnych zasad ustalonych przez Ko- 
mitet Ekonomiczny Ministrów, przy 
czem; 

Za centrum miasta, w którem 
kredyt dochodzić może w myśl wy- 
żej wspomnianych zasad do 40 proc. 
kosztów budowy, przyjmuje się ob- 
szar Warszawy, 
(licząc obydwie strony ulic): Mio- 
dową, Krakowskiem Przędm., No- 
wym Światem, pl. Trzech Krzyży, 
Wiejską, Piusa XI, Al. Ujazdow- 
skiemi, Bagatelą, pl. Unji Lube]- 
skiej, Połńą, Koszykową, Chałubiń- 
skiego, przedłużeniem ul, Chałubiń- 
skiego, Chmielną, Sosnową, Złotą, 
Wielką, Bagno, Graniczną, Żabią, 
pl. Bankowym, Rymarską, Leszno, 
Przejazd, Długą do ul. Miodowej o- 
raz Al. Jerozolimskie, aż do Grójeć- 
kiej. 

ARTERJE „WYLOTOWE“ 

Kredyt do wysokości 385 proc. ko- 
sztów budowy udzielany będzie na 
budowle zwarte (czynszowe), poło- 
żone wzdłuż ulic wylotowych: Chłod. 
na— Wolska, Mickiewicza — Mary- 
moncka 6d pl. Wilsona, Brukowa— 
Ząbkowska—Radzymińska, Targo- 
wa — Grochowska, Czerniakowska, 
Puławska, południowa: N—S. (Wło- 
darzewska), Grójecka—A|. Jerozo- 
limskie — Al. Poniatowskiego, o ile 


otoczony ulicami | 


budowle te wznoszone będą w miej- 
scach zaopatrzonych w wodociągi, 
kanalizację, gaz i nawierzchnię dro- 
gowa. 

Budowle wznoszone w pozosta- 
łych dziełnicach Warszawy mogą ko- 
rzystać z kredytu do wysokości 30 
proc. kosztów budowy, o ile wzno- 
szone będą przy ulicach zaopatrzo- 
nych w wodociągi, kanalizację, gaz 
i nawierzchnię drogową. 


POSTANOWIENIA SPECJALNE 

Przyznawanie pożyczek na wykoń 
czenie domów, rozpoczętych na te- 
renach nieobjętych programem kre- 
dytowania w 1935 r, co do których 
podania wpłynęły do Komitetu Roz- 
budowy przed decyzją ograniczeń 
kredytowych, może następować tył- 
ko w drodze wyjątku. 

To samo dotyczy kredytowania 
domów, które uzyskały pożyczki na 
wykończenie tyfko pewnej części, a 


„położone są w miejscowościach nie- 


objętych programem 1935 r. 
Komitet Rozbudowy będzie przy- 

znawał pożyczki tylko na domy fron 

towe i oficyny dwutraktowe (czyli 


"mogące mieć odpowiedni przewiew, 


co jest postulatem obrony przeciw- 
gazowej), wyłączone natomiast będą 
z kredytowania oficyny jednotrak- 
towe, utrudniające obronę gazową. 


Zabójstwo w uniesieniu — nie z litości 


Wyrok w procesie Wolckiego 


Proces Aleksandra Woickiego, o- 


dalej, zdaniem naszem za daleko. Po- 


skarżonego o zabójstwo nieulecza|-; wiedzieli, że Woijcki jest oschły, po- 


nie chorej kuzy nki; Marji Łobodow- 
skiej; skończył się « wczoraj wyro- 
kiem, skazującym oskarżonego na 
dwa lata więzienia z zaliczeniem 
trzymiesięcznego aresztu śledczego 
i pozostawieniem na wolnej stopie. 
(Sad skazał Woickiego nie za zabój- 
stwo z litości, lecz za zabójstwo w 
afekcie). 

Nakreśliliśmy wczoraj podłoże i 
atmosferę ` ‘sprawy, dziś pragniemy 
jeszcze dorzucić słów parę w związ- 
ku z orzeczeniem biegłych. Biegli - 
psychjatrzy, którzy przysłuchiwali 
się zeznaniom oskarżonego i badali 
go, wydali opinję bardzo wyczerpu- 
jącą. Stwierdzili oni, że Woicki jest 
jędńostką słabo rozwiniętą pod 
względem umysłowym, tępą. Jeżeli 
są takiego zdania o tym człowieku, 
którego wczoraj pozwoliliśmy sobie 
scharakteryzować inaczej, jest to ich 
sprawa. Ale panowie. biegli poszli 


„zbawiony głębszych uczuć. Pomija- 
jąc już kwestję, czy wogóle nawet 
genjusz 'w dziedzinie psychjatrji 
może po krótkiem badaniu pacjenta 
określić czy to ezłowiek oschły, czy 
nie, czy czuje tak, czy inaczej, chcia- 
łoby się zapytać czcigodnych bieg- 
łych, na czem ich zdaniem ta .oschłość 
polega? Czy na tem, że Woicki, mło- 
dy człowiek, w kwiecie wieku, kilka 
lat życia poświęcił chorej, smutnej 
dziewczynie, czy na tem, że, jak wy- 
kazał przewód sądowy, pomagał lu- 
dziom, gdy się stykał z biedą, z cho- 
robą, z nieszczęściem? Czy może na 
tem, że na rozprawie zachowywał się 
po-męsku, nie wpadał w histerję, nie 
rozczulał się nad sobą, nad swoim 
czynem ? 


Mamy wrażenie, że uwagi biegłych | 


na temat oschłości, nie nie mają 
wspólnego ż psychologją, obawiamy 


się, że to ich orzeczenie, może pod-; my sobie wątpić. 


świadomie, podyktowane zostało wy- 
raźną niechęcią do ludzi w rodzaju 
Woickich, którzy nie umieją chodzić 
mnormalnemi, utartemi drogami, nie 
mają dostatecznej wiary w zbawien- 
ny wpływ medycyny „urzędowej“ na 
stany, gdzie obłęd pozbawia człowie- 
ka cech, różniących go od zwierzę- 
cia. 

Orzeczenie biegłych, którzy z całą 
beżceremonjalnością zabawili się w 
jasnowidzów a la Woynowski, tem- 
bardziej zasługuje na uwagę i poc- 
kreślenie, że właśnie ta oschłość, ten 
brak serca, stwierdzone „urzędowo“ 
stały się punktem wyjścia mowy pro 
kuratora. Nie potrafił niestety prze- 
ciwstawić się jej dostatecznie obroń: 
ca i w rezultacie sprawa zagmatwa- 
ła się, została ujęta w mylnem, spa- 
czonem. świetle. 

Czy taką winna być rola eksper- 
tów - psychjatrów w proeesach tego 
typu, co proces Woickiego, pozwalz- 


(fr.) » 


Gömbös zwycięzca 


BUDAPĘSZT, tel. wł. Po ostat- 
nich wyborach Węgry znalazły się 
w nowej sytuacji. Zniknęły z hory- 
zontu politycznego wszystkie do- 
tychczas świecące gwiazdy i pozo- 
stała tylko jedna — Gómbós. Jego 
zwycięstwo jest całkowite, on jest 
w danej chwili absolutnym panem 
sytuacji. Grupa parlamentarna, 
która go popiera liczy więcej niż 
200 posłów na ogólną ilość 245. Sa- 
ma zaś partja rządowa, którą dy- 
sponuje Gömbös, przekracza dwie 
trzecie wymaganej przy zasadni- 
czych decyzjach większości. 

Opozycja. przedstawia siłę zni- 
koma. Wobec sytuacji jaka się wy- 
tworzyła ugrupowania opozycyjne, 
bez względu ma sprzeczność po- 
glądów jaka je dzieli, dążą do 
zblokowania się w jedną całość. 
Alle i to ną grumcie parlamentar- 
nym niewiele im pomoże. W opozy= 
geji zualeśh się razem; 


mokraci, 
skie, legitymiści prowadzeni przez 
Jama Zichy'ego i wreszcie różne 
grupki „faszyzujące* czy „narodo- 
wo-socjalizujące*, wśród tych o- 
statnich również i grupa, nosząca 
jako widomą oznakę „Strzały Ar- 
pada', 

Najpoważniejszy amtagomista Göm 
bósza hr. Bethlen pozbawiony zo- 
stał również znaczenia; dziś na 
gruncie opozycyjnym zeszły się 
jego drogi z legitymistami o tyle, 
że Bethlen jak i oni deklaruje wal- 
Kę z wszelkiemi próbami dyktatury, 
bez względu na to, czy piynęłyby 
one z prawej czy z lewej strony 
(poza enuncjacjami tego rodzaju 
istnieją oczywiście między grupą 
Bethlena a legitymistami dość wy- 
raźne różnice). 

Są dwie jeszcze partje, a raczej 
dziś już tylko partyjki, które zali- 


socjal-de- {cza się do obozu. popierającego 


stronnietwo mieszczań- | 


Gómbósza. To stronnictwo chrze- 
ścijańsko-społecznych i partja drob 
nych rolników. Ich sympatje są 
jednak problematyczne, obydwa te 
stronnictwa bowiem mocno prże- 
grały przy wyborach. 

O wyborach węgierskich i za- 
stosowanych przy nich metodach 
wiele: pisano w prasie zagranicz- 
nej, krytykując je ostro į poddając 
w wątpliwość ich rzetelność. Jak- 
kolwiek tam było, faktem jest, że 
dziś Gómbós jest absolutnym pa- 
nem sytuacji i może w parlamen- 
cie przeprowadzić takie uchwały, 
jakie według jego koncepcji są po- 
trzebne. 
= 
Artretyzm powstaje skutkiem złej prze- 

miany materji. 

Stosujcie zioła 
CHOLEKINAZA 
H. Miamojewskiage 

żądać bezpłatnych broszar. — 309 


jeden z najrzadszych w kronikach 
teatralnych wogóle — 60-lecią se- 
njora polskiego aktorstwa, niezmor- 
dowanego tytana pracy scenicznej, 
reżyserskiej i kierowniczej, Ludwi- 


'ka Sołskiego. 


Jubileusz odbędzie się pod protek 
toratem: marszałków Sejmu i Sena- 
tu, p.p. Świtalskiego i Raczkiewi- 
cza oraz p. ministra W, R. i O. P. 
Wacława Jędrzejewicza. W Komite- 
cie honorowym oraz jubileuszowym 
znajduje się około 150 osób, repre- 
zentujących sfery rządowe, społecz- 


'ne i literacko-artystyczne. 


Na swój jubileusz Ludwik Solski 
wybrał jedną z najświetniejszych 
swych kreacyj — tytułową rolę w 
jednem 2 arcydzieł polskiej literatu- 
ry dramatycznej, w „Judaszu* Ka- 
rola Huberta Rostworowskiego. 

„Judasz“ ukaże się w insceniza- 
cji Ludwika Solskiego, w reżyserji 
Solskiego i Schillera. 

Reszta biletów jest jeszcze do na- 
bycia w kasie Teatru Polskiego. 

Na uroczystość ukaże się nakła- 
dem T.K.K.T. specjalne studjum o 
Sołskim pióra Adama Grzymały- 
Siedleckiego. 


Dr. Rubinsztojn 
uniewinniony 


z zarzutu wyłudzenia 
posagu 

Głośna w swoim czasie sprawa 
doktora Rubinsztejna, oskarżonega 
i skazanego za: wyłudzenie pósagii 
od żeny, z którą żył zaledwie kil- 
ka dmi, znalazła się wczoraj w s4- 
dzie apglacyjnym. 


Przebieg rozprawy w drugiej in= 


stancji nosił inny charakter, niż w 
sądzie okręgowym. Nie było na» 
miętnych przemówień oskarżyciel- 
skich, ława pełnomocników pówód- 
ki, na której w sądzie okręgowym 
zasiadali adwokaci Gelernter i Wie 
likowski — świeciła pustkami. 

Adwokaci Ettinger i Margolis do- 
wodzili, że lekarz nie dopuścił się 
przestępstwa, że w sprawie tej no+ 
że być majwyżej mową o preten- 
sjah cywilnych. 

Sąd te wywody podzielił i wydał 
wyrok uniewinniający. 


0 spowodowanie śmierci 


podczas niedozwolone] 
| operacji 


W sądzie najwyższym  znalazia - 


się wczoraj sprawa dr. Filipa $zter 
na, który był przez sąd okręgowy 


skazany na trzy lata więzienia 2357 


spowódówanie Śmierci pacjentki 


przy wykonywaniu niedozwolonego 


zabiegu Są apelacyjny zmniejszył 
karę do jednego roku. 

Obrona założyła. skargę kasący j- 
ną, która dowodziła, że śmierć mie 
nastąpiła w wyniku niedozwołonej 
operacji. Adwokat Wacław. Brok- 
man popierał wczoraj przed sądem 
najwyższym wywody skargi, doma- 


gając się uchylenia wyroku skazu- 


jącego. Sąd najwyższy uznał część 
zarzutów skargi kasacyjnej za słu- 
szną i wyrok uchylił, przekazując 
sprawę do ponownego rozpatrzenia 
sądowi apelacyjnemu. 


Skończył się okreś 
bezpłatnego zakładania 
telefonów 


Wczoraj upłynał ostatęczny 'ter- 
min bezpłatnego zakładania telefor 
nów w Warszawie. 

Od 10 grudnia r. z. t, j. w ciągu 
4 miesięcy, wpłynęło ogółem 9.500 

zgłoszeń mowych abomentów, 

Od dżiś P.A.S.T-iczna zakładać 
będzie telefony za opłatą 75 zł 
przy aparatach. ściennych i 80 zł 
pray aparatach biurkowych, 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Dewastacyjna gospodarka w przemyśle węslowym 


Przed kilkoma dmiami przedsta- | 
wiłiśmy na tem miejscu imponują- 
cy wysiłek polskiego przemysłu 
węglowego, który po 7-letniej wal- 
ce z przemysłem węglowym W. Bry 
tanji ustabilizował się ostatecznie 
na europejskich rynkach zbytu: 
Chociaż zakończenie wojny konku- 
rencyjnej z W. Brytamją uznać na- 
leży za duży sukces i zwycięstwo 
polskiego przemysłu węglowego, 


to jednak przyszłość naszego prze-. 


mysłu nie przedstawia się pomyśl- 
nis. 

— Dłaczego? 

WYDOBYCIE I ZBYT 

Realnie biorąc najlepiej nam u- 
wydatniają dzisiejsze położenie 
przemysłu węglowego następujące 
dwie tabele: ogólnego wydobycia 
wegla i wpływów ogólnych uzyska- 
nych z jego sprzedaży. 

Wydobycie węgla w Polsce wy- 


niosło; 
1929 r. — 46,1 milj. tonn 
1930 T; = 37.5 "” " 
1931 Tr. — 38,2 " " 
1932 n — 28,7 n " 
1933 E = 27,3 " " 
1934 r — 29,2 n " 
Z Powy ższego wynika, że zmniej- 


szenie wydobycia w 1934 r. w sto- 
sunku do 1929 r. wynosiło u nas 
36,6%. Tu należy zaznaczyć, że 
zmniejszenie wydobycia w tym sa- 
mym okresie wynosiło w Niemczech 
— 30,8%, w W. Brytanji — 17,8%, 
we Francji 12,7% a w Belgji 0.2%. 
Czyli najsilniejszy w. Europie kry- 
zys przemysłu węglowego przeżywa 
Polska. 

Dopełnieniem tej pierwszej tabe- 
li będzie tabeła druga — ozólu 
wpływów przemysłu węglowego, u- 
zyskanych ze sprzedaży węgla. Cy- 
fry te są następujące: 


" Rok 1929 — 887 milj. zł. 

o w 1990 5-677 47 w 
h ASZEAGIŚ w 4 
at 1932 - >= 1413 2:4 © Gr 
+ 1933 aż 361 " " 
» 1934 — 310 


` Pokazują nam one, 
kopalni zmniejszyły się w ciągu 
tych 6 łat o 64%. O ile wskaźnik 
spadku EE obniżył się do 
63, to wskaźnik wpływów spadł 
do 34, a więc skurczenie wpływów 
przewyższa blisko dwukrotnie spa- 
dek wydobycia, Należy tu dodać, żę 
skurczenie wpływów pozostawało 
w związku ze stałą obniżką cen 
węgla, które od 1926 r. były i sa w 
Polsce stale riiższe od cen węgla w 
Anglii, Niemczech, Francji i Bel- 
gji, 

W ynikiem tego kolosalnego ogra- 
mięzenia produkcji i silnego spag- 
ku cen nie mogło .być jakó skutek 
mie innego tylko deficytowa pro- 
dukcja 95% kopalń. Dziś sprawa 
przedstawia się w ten sposób, że 
ceny przeciętne -otrzymywane za 
węgiel mie są w stanie pokryć ko- 
sztów wydobycia bez amortyzacji. 

Jakżeż więc się dzieje, że mimo 
fo kopalnie wydobywają dalej wẹ- 
giel? — zapyta czytelnik. 

Odpowiedź na to daje nam: p. An- 
toni Olszewski w wydanej niedaw- 
mo pracy p. t. Sytuacja przemysłu 
węglowego w 1934 r. 


OSZCZĘDNOŚCI, KTÓRE RUJ- 
NUJĄ KOPALNIE 
" Oto przemysłowcy mieli do wy- 
boru: albo zamknąć kopalnie, albo 
jeszcze obniżyć koszta produkcji. 
Wybierali to drugie. Niestety, u- 
brudniała im to niedość konsek- 
wentna polityka  deflacji, która 
wprawdzie nakazywała obniżać ce- 
ny węgla ale jednocześnie nie obej- 
mowała odpowiedniego obniżenia 
sztywnych kosżtów produkcji: po- 
datków, świadczeń socjalnych, płac, 
taryf kolejowych. Najwymowniej 
stwierdza stan rzeczy porównanie 
wskaźników wpływów a obciążenia 
przemysłu. Przy roku 1928 = 100 
wskaźniki te wynosiły w r. 1934; 


że wpływy 


OBCIĄŻENIA PRZEMYSŁU 


Robocizna i 93 
Płace urzędnicze 100,5 
Obciążenia socjalne (w sto- 
sunku do robocizny) 142 * 
Taryfy wewnętrzne 89 


WPŁYWY PRZEMYSŁU 
Ogólna suma wpływów. 33—44 
Ceny wywozowe 44 


Ceny wewnętrzna -65 
Ceny za dostawy kolejowe 60 
Wydobycie 63—72 


Wobec tego stanu rzeczy kierow= 
nicy- kopalń mieli tylko jedną dro- 
ge wyjścia a mianowicie posunię- 
cie do maksimum wydajności pracy 
celem uzyskania możliwie najwięk- 
szych oszczędności. I "rzeczywiście, 
jeden tylko ostatni. rok przynosi 
zwiększenie .przeciętnej wydajności 
robotwika na G. Śląsku z 1,81 do 
i t,.,w Zagłębiu Dąbrowskiem z 

ki do 1,25 t wW RZY z 

„23 do 1,29 t. 

sA powyższy od lat 5 coraz sil- 
niejszy wzrost wydajności” pracy 
załóg kopalnianych nie jest wyni- 
kiem postępującej. -mechanizacji 
czy koncentracji wydobycia. Jest 
on wynikiem. zapuszczenia stanu 
kopalni, przerwania od lat kilku 
prowadzenia © niezbędnych robót 
przygotowawczych, zaprzestanią ro 
i bół, które są absolutnie niezbędne 
dla utrzymania kopalń w, ruchu, co 
się zemści na naszym przemyśle 
węglowym już w najbliższych la- 
tach, gdy-w pewnej chwili kierow- 
nicy kopalń będą musieli wyłożyć 
z nawiązką dziś „zaoszczędzone — 
sumy. Stan taki, biorąc sprawę na 
dalszą metę — grozi. zmniejszeniem 
wytwórczości kopalń oraz musi spo 
wodować automatycznie zwiększe- 


nie kosztów wydobycia już w naj- 
bliższym czasie. 


KOPALNIA. — „BEZWARTOŚCIO-, 
) WA RUPIECIARNIĄ* 
W latach 1927 — 1928 Komisja, 


Ankietowa badała z polecenia Pre- | 


zesa Rady Ministrów stan nasze- 


był zacofany w porównaniu z Za- 


chodem, czemu dała wyraż m. 


in. 
| 


węgła na rynek t. j. w sortownie- 


| twie, zrobiła na Zachodzie znaczne 


"postępy. Przykładem tego może 
lsłużyć W. Brytanja, która inwe- 


|stuje w swem kopalnictwie olbrzy- 


mie sumy. W okresie załedwie kil- 
ku łat, od 1927 r. do 1932 r., zwięk- 
„śzono tam ilość płóczek powietrz- 


¡samym okresie urządzono 2 msta- 


|acje tego rodzaju. 
Wynik ten jest niczem innem jak 


| 
w oświadczeniu, że „urządzenia 80r- |wykładnikiem sytuacji finansowej 


towni, płóczek, oraz urządzenia 
powierzchniowe nie odpowiadają | 


wymogom nowoczesnej techniki“. | 


Konstatując taki stan-rzeczy, Ko- ' 
misja dodaje, iż w 1926 r. została 
wydana suma 78 milj. ma nowe in- 


westycje techniczne w przedsię- | 


biorstwach mieszanych i czysto 
węglowych w zakresie maszyn i u- 
3 technicznych. W. parę_lat; 


go przemysłu zorniczego. Stwier- |ny | 4 
że, już wtedy” przemysł asa! nych z 25 do 127. W Polsce w tym 


później, w 1930 r... inna komisją! 
pod przewodnictwem p. wicemin. | 
Jastrzębskiego położyła duży na- 
cisk na stan techniczny naszego 
górnictwa, używając obrazowego o- 
kreślenia, iż „przemysł górniczy 
wydarł się z lac GERD technicz-, 


tyle, iż scharakteryzowany w. ten 
sposób ówczesny stan  raszych 
przedsiębiorstw należy uważać za 
bardzo pomyślny w porównaniu ze 
stanemi, w jakim się dziś znajdują 
urządzenia kopalniane. Albowiem. 
od tego czasu, poza nielicznemi 
wyjątkami, przemysł nasz nietylko 
mie przeprowadził żadnych inwe 
styctyj, ale w większości wypadków 
nie-utrzymywał nawet'na mależy- 
tym poziomie istniejących urzą- 
dzeń. Tymczasem technika, zwłą- 


nyc 
Obecna sytuacja zmieniła się 6 
È pod względem przygotowania 


| przemysłu węglowego w Polsce, Nie 
jest on w stanie ani amortyzować 
jurządzeń, ani też przeprowadzać 
należytych renowacyj. Trzeba u- 
| świadomić sobie jasno, iż zakład 
iprzemysłowy nie wprowadzający 
julepszeń i nie czyniący inwesty- 
eyi w ciągu dłuższego okresu, prze- 
„staje być placówką przemysłową, 
|a staje się bezwartościową rupie- 
„ciarnią. 


CHWILA WYTCHNIENIA 

Zastanawiając się niedawno ma 
tem miejscu nad przyszłością eu- 
ropejskiego rynku węglowego umo- 
tywowaliśmy tezę, że pacyfikacja 
stosunków spowodowana jedno- 
stronnem porożumieniem polsko- 
angielskiem będzie trwać do czasu 
aż nowy konkuremt np. Niemcy nie 
wystąpi na widownię. 

Dziś więc nie możemy spocząć na 
laurach. Musimy tę chwilę wy- 
tchnienia nå europejskim rynku 
węglowym wykorzystać dla wzmoc- 
nienia naszego przemysłu. Należy 
więc umożliwić kierownikom ko- 
palń zamianę tych „rupieciarni* w 
mocne, zdrowe, zdolne do konku- 
rencji międzynarodowej przedsię- 
biorstwa, T, 


Papey pótwawe — Tjpewdiejczą Mkata oaczędnośc 


W związku z. subskrypcją na 
rynku wewnętrznym 3 proc. Pre- 
mjowej Pożyczki Inwestycyjnej, 
przedstawiciel  ajėncji „lskra“ 
przeprowadził rozmowę z preze- 
sem Banku Handlowego w War- 
szawie b. ministrem spraw zagra- 
micznych Augustem Za- 
Leski m na temat położenia 
rynku kapitałowego w kraju, oraz 
korzyści, jakie przynosi lokata 
wolnych kapitałów w pożyczkach 
państwowych. 
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— Jakie korzyści, dla wzmocnienia 
rynku kapitałowego, daje lokata 0- 
szczędności przez szersze warstwy 
społeczeństwa w  pożyczkach pań- 


stwowych? — zapytujemy na wstę- 


pie. 

— w mojem przekonaniu nie ule- 
ga wątpliwości — odpowiada min. 
Zaleski — że w dzisiejszych czasach 
w Polsce najpewniejszą lokatą 0sz+ 
czędności są państwowe papiery o 
stałem oprocentowaniu. Od 1926 r. 
wszystkie kolejne rządy w Polsce da- 
ły tyle dowodów dbałości o dobro 
Skarbu Państwa, oraz o skrupulatne 
wykonanie jego zobowiązań, że nie- 
tylko w Polsce, ale i na całym świe- 
cie ustaliło się przekonanie, że pew- 
niejszej lokaty ponad polskie pożycz- 
ki niema. To też zdobywają one co- 
raz większe uznanie nietylko w kra- 


ju ale i zagranicą, czego mamy do- 


wody. Przypuszczam, że pod tym 
względem cieszyć się będzie uzna- 
niem i powodzeniem również nowa 
8 proc. Premjowa Pożyczka Inwe- 
stycyjna. Wprawdzie jest ona opro- 
centowanaą niżej od Pożyczki Naro- 
dowej, jednakże posiada nad nią tę 
wyższość, że może być łatwo upłyn- 
niana, a system premjowy niewąt- 
pliwie stanowić będzie wiełką dodat- 
kową przynętę. Możemy sobię otwar 
cię powiedzieć, że instynkt-gry jest 
bardzo szeroko rozpowszechniony -w 


kraju i o zupełnem jego wykorzenie- 
niu mowy być nie może. To też jest 
rzeczą godziwą skierować ten in- 
stynkt dla dobra Państwa. 

— Czy zechciałby Pan- Minister 
scharakteryzować obecne mpołożenie 
rynku kapitałowego w Polsce? 

— Rynek kapitałowy w Polsce wy- 
kazuje ostatnio pewną poprawę. 0- 
szeżędności wzrastają i daje się na- 
wet zaobserwować w wielu wypad- 
kach pewne zakłopotanie co do spo- 
sobu zużytkowania tych oszczędności 
przez ich właścicieli. Powodem tego 
jest istniejący jeszcze, pomimo pew- 
nych oznak kryzysu element niepew- 
ności co do lokat przemysłowych i 
rolnych. Dlatego też ogólnie daje się 
zauważyć pewien prąd do zakupywa- 
nia państwowych pożyczek procento- 
wych. Dowodem czego, może służyć 
7 proc. pożyczka staąbilizacyjna, któ- 
rej znaczna część przeszła już w Tę- 
ce polskie z rynków zagranicznych. 

— Czy zdaniem Pana Ministra, 
zaangażowanie wolnych kapitałów w 


yn z prezesem Banku Handlowego w Warszawie, b. min. Augustem Laleskim 


pracach inwestycyjnych przyniesie 
korzyści gospodarcze krajowi? 

— Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, że dobrze pomyślane inwesty- 
cje muszą przynieść wielki pożytek 
dla naszego życia gospodarczego. I 
to pod wielu wzgłędami. Poprawa 
dróg sama przez się musi się odbić 
korzystnie na obrotach gospodar- 
czych kraju, pozatem przyniesie ona 
i korzyści wtórne, jakiemi są zarob- 
ki przedsiębiorców oraz zatrudnienie 
bezrobotnych. w pracach regulacji 
rzek. Zabezpieczenie ludności nad- 
brzeżnej od wylewów rzek, stworzy 
element pewności- mienia, którego 
tak bardzo potrzeba wszelkim po- 
tzynaniom gospodarczym. 

Muszę dodać, że w naszych obec- 
nych warunkach dzięki poprawie po- 
łożenia finansowego w kraju, pod 
wpływem polityki gospodarczej pań- 
stwa istnieją duże możliwości sięg- 
nięcia do kredytu wewnętrznego. 
Jest to operacja zdrowa i gospodar- 
czo: korzystna. 


Problem zaopatrywania w surowiec 
polskiego przemysłu bawełnianego 


(m) Na ostatniem posiedzeniu 
prezydjum Związku Przemysłu Włó 
kienniczego w Państwie Polskiem, 
odbytem w dn. 8-b. m. omawiana 
była m. in. kwestja zaopatrywa- 
nia przemysłu bawełnianego Ww su: 
rowiec, 

Jak wiadomo, Polska posiada ù- 
jemne salda handlowe ze wszyst- 
kiemi państwami z których prze- 
mysł bawełniany sprowadza suro- 
wiec. Dążeniem rządu jest oparcie 
przywozu bawełny obciążającej 
stronę bierną naszego bilansu han- 
dlowego ną zasadzie kompensaty 
przez wywóż do tych krajów wy- 
tworów bądź włókiennictwa _ bądź 


też innych gałęzi przemysłu. pol- 
skiego. W tym celu z inicjatywy 
rządu, Związek Przemysłu Włókien 
niczego w Państwie Polskiem po- 
dejmuje gruntowne studja tego pro 
blemu. Studja te prowadzi już od 
pewnego czasu utworzona ad hoc 
| omija surowcowa pod. przewod- 
nictwem p. Stefana Ossera. Komi- 
sja ta będzie kontynuowała swoją 


działalność w ramach szerszego or- 


ganu specjalnego, który najpraw- 
dopodobniej powołany będzie do 
życia w dniach najbliższych przez 
Izbę Przemysłowo+Handlową w Ło- 
dzi, 


Regrganizacja 
handli owocami 


Jedną z przyczyn obecnego nie- 
normalnego stanu na rynku owoco” 
wym i ‘wadliwej dystrybucji we- 
wnętrznej owoców był brak zorga- 
nizowanej i sprężyście działającej 
organizacji. Usunięciem tych nie- 
domagań zajął się Związek Impor- 
terów, Eksporterów i Przetwórców 
Owoców, który ma swem walnem 
nadzwyczajnem zgromadzeniu zre- 
organizował swą strukturę i wy- 
brał nowy zarząd Związku. Walne 
zgromadzenie uchwaliło szereg po- 
stwłatów, celem przedłożenia Mi- 
nisterstwu Przemysłu i Handlu o= 
raz Związkowi Izb Przemysłowo- 
Handłowych, a zmierzających do 
uzdrowienia sytuacji na wewnętrz- 
nym rynku owocowym, 

Zrzeszeni w Związku importerzy 
owoców uznają konieczność współ- 
pracy z czynnikami rządoweni w 
kierunku aktywizacji bilansu han: 
dłowego i w tym celu złożyli mini- 
strowi Przemysłu i Handlu dekla= 
rację gotowości pracy w tym kie- 
runku przez: ewentualne przesta- 
wienie się ze źródeł zakupu na in- 
ne kraje, gwarantujące Polsce naj- 
większe możliwości zbytu; zwią- 
zanie importu z eksportem artyku- 
łów, potrzebnych do opakowania o- 
woców (skrzynie, wyroby koszykar- 
skie i t. d.); związanie przywozu 
z eksportem innych artykułów; wy 
zyskanie polskich środków lokomo- 
cji lądowej i morskiej; zracjonali- 
zowanie zbytu owoców krajowych; 
eksport owoców krajowych i przez 
umożliwienie odmrożenia nalażno- 
ści, przypadających *eksporterom 
polskim w krajach eksportujących 
owoce. (Iskra). * 


Ulgi I zniżki zagranicy 
w przejeździe na Targi 
Poznańskie 


Szereg zagranicznych państw ú=, 
dzielił zniżek na przyjazd zwiedza- 
jacych na Targi Poznańskie. Zniż- 
ki kolejowe wynoszą od 25 do 33 
proc. w obydwie strony. Zniżki zo- 
stały udzielone przez Austrję, Buł- 
garję, Czechosłowację, Estonię, 
Jugosławię, Łotwę, Niemcy i Ru- 
munję. Pozatem takie same zniżki 
udzieliły linje okrętowe, łączące 
Londyn z Gdynią i Gdańskiem, Au- 
strjackie Linje Okrętowe na Duna- 
ju, Francuskie Limje między Jaffą 
i Konstancą, Rumuńskie między 
Haifą, Beyrouthem, Aleksandrją, 
Pireusem, Istambulem i Konstan- 
cą oraz Żeglugi Polskiej między, 
Antwerpją — Rotterdamem — Tal- 
linem i Helsinkami i Gdynią oraz 
Linje Gdynia — Ameryka między 
Haifą i Konstancą. Wreszcie Linje 
Szwedzkie z Stockholmu. Oprócz 
powyższych zniżek również limje 
lotnicze „Lot i Deutsche Lufthan- 
ga udzielają 10 proc. zniżki. Mini-= 
sterstwo Komumikacji w Polsce u- 
dostępniło zniżkę dla przyjezdnych 
z zagranicy od 23. kwietnia do 6 
maja 1935 r 

Wszystkie te zhiżki są osiągalne 
przez zakup w Konsułatach Pol- 
skich zagranicą legitymacji Tar» 
gów Poznańskich, która upoważnia 
do bezpłatnej wizy, zniżek kolejo- 
wych i innych, bezpłatnego wstę- 
pu na Targi oraz tych wszystkich. 
ulg i zniżek w Poznaniu, jakie prze 
widuje Karta Uczestnictwa w Pol- 
sęe, a mianowicie: 20 proc. zniżki 
w hotelach, 10 proc. zniżki w re- 
stauracjach, 25 proc. zniżki w ope- 
rze i teatrach, 30 proc. zniżki na 
imprezy sportowe, 40 proc. zniżki 
w tramwajach. 


posiedzenie komitetu 
finansowego Ligi Narodów 


W dniu 6 maja odbędzie się w Gene* 
wie posiedzenie Komitetu Finansowego 
Ligi Narodów, na którem będą rozpa- 
trzone sprawozdania finansowe państw, 
znajdujących się pod patronatem Ligi 
Narodów. W posiedzeniu Komitetu weż- 
mie udział przedstawiciel Polski prof. Fe 
liks Młynarski 
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Dziedzina drogowa jest najbar- 
dziej zaniedbaną dziedziną w Polsce 
i jej stan wpływą ujemnie na i tak 
słaby rozwój motoryzacji kraju. Wia 
domem jest, że naskutek złego stanu 
dróg naszych, gospodarstwo narodo- 
wę ponosi setki miljonów strat rocz- 
nie, czy to wskutek droższej eksplo- 
atacji pojazdów i szybkiego nisźcze- 
nia taboru, czy też naskutek tego, że 
na złych drogach używając tej samej 
siły pociągowej konnej lub motorowej 
można przewozić o 50 proc. mniejszy 
ładunek. Poprawa stanu naszych 
dróg może wybitnie przyczynić się 
do rozwoju motoryzacji a również 
do rozwoju turystyki, szczególniej 
miotorowej. | 

Ministerstwo Komunikacji, pod 
którego zarządem znajdują się drogi 
państwowe już w roku zeszłym za- 
początkowało roboty inwestycyjne, 
niestety nie mogły być one wobec 
braku środków prowadzone na dużą 
skalę, Wybudowano jednak 173 klm. 
nowych dróg, ułożono ulepszonych 
nawierzchni na długości 171 klm. i 
wykonano roboty przygotowawcze 
dla budowy tych nawierzchni na 58 
klm., konserwację zaś wykonano na 
6.300 klm. dróg państwowych. 

Roboty zapoczątkowane w roku 
zeszłym będą kontynuowane w roku 
obecnym w znacznie większej skali. 
2-letni program Ministerstwa Komu 
nikacji, będący częścią  6-letniego 
programu, przewiduje budowę 230 
kim, nowych dróg, przebudowę około 
1.200 klm. istniejących szlaków ko- 
munikacyjnych o najbardziej wytę- 
żonym ruchu i zaopatrzenie ich w 


nowoczesną nawierzchnię oraz budo: |. 


wę szeręgu mostów, 

Prowadzenie tak: poważnych robót 
drogowych wzmoże” produkcję ka- 
mieniołomów, szczególnie zaś duże 
zapotrzebowanie będzie na kostkę. 
Należy się liczyć z tem, że kamienio- 
łomy wołyńskie będą musiały być 


f nastawione na maksymalną produk-| niosą zatrudnienie wielkim rzeszom 
cję. Przy zwiększaniu zapotrzebowa- | bezrobotnych. Prócz sum, prelimino- 
nia przez samorządy trzeba będzie | wanych na ten cel z wpływów Prem- 


uruchomić wyrób kostki z kamienia 
polnego oraz. rozpocząć eksploatację 
twardych piaskowców. i, szarogłazów 
znajdujących się wzdłuż całego Pod- 
karpacia. Wszystkie klinkiernie, to 
znaczy. państwowe w woj.. Dubel- 
skiem, powiatowe w Zamościu oraz 
Ołtarzew i Gródków będą dostarcza- 
ły klinkier na drogi w ich okolicach 
położone. Już obecnie nie mogą o- 
ne pokryć całkowitego zapotrzebowa- 
nia. Nawierzchnie betonowe, które 
są stosowane ną szeroką skalę zagra 
nieą, dadzą zatrudnienie naszemu 
przemysłowi ceementowemu. Będą one 
budowane tam, gdzie w pobliżu znaj- 
dą się piaski, żwiry i dostateczna 
ilość wody. Drogi asfaltowe i smoło- 
betonowe będą wykonywane na tych 
traktach, gdzie są widoki rozwoju 
ruchu samochodowego, szczególnie 
turystycznego. 0 

Oprócz materjałów zasadniczych 
zajdzie potrzeba dostarczania mate- 
rjałów ubocznych, jak: żelaza, drze- 
wa, węgla smarów, oliwy, ropy, ben- 
zyny, mączki wapiennej itd. Różno- 
rodność materjałów używanych przy 
tego rodzaju robotach, Świadczy, że 
droga szczególnie ulepszona, jest ol- 
brzymim konsumentem wytworów 
przemysłu krajowego. Zostaną stwo- 
rzone również nowe warsztaty pra- 
cy, które zatrudnia bezrobotnych w 
przemysłach z budową dróg związa- 
nych. Uruchomienie -więc tych wsży- 
stkich przemysłów niewatpliwie wy- 
wrze wpływ na podniesienie życia 
gospodarczego kraju. 

Do uruchomienia publicznych ro- 
bót inwestycyjnych na szerszą skalę 


przyczyni się rozpisana obecnie Po-| należy przedewszystkiem budowę o- 


życzka Inwestycyjna, 
n R. O0. 


| 


| 


zmiernie ciekawy odczyt o użyciu 


Drewno jako nowoczesny surowiec techniczny 


Na zaproszenie Rady Naczelnej 
Związków Drzewnych i Ligi Dro- 
gowej przybyła do Polski autobu- 
sem o napędzie drzewnym wyciecz- 
ka z Niemiec pod przewodnictwem 
dr. J. Von Monroy Kierownika Nie- 
mieckiego Instytutu Badań Gospo- 
darki Drzewnej i dr. inż. Deideshei- 
mera. Autobus, który ną ulicach 
Warszawy wzbudzał sensację przy- 
był bezpośrednio z Hamburga przy- 
wożąc 30 uczestników wycieczki. 

Dnia 9 b. m. w lokalu Automo- 
bilklubu Polski odbyły się dwa od- 
czyty na temat „Drewno jako no- 
woczesny surowiec techniczny“. 
Odczyty powyższe zaszczycili swo- 
ja obecnością prezes Automobil- 
klubu Polski inż. J. Piasecki, pod- 
sekretarz $tanu w Ministerstwie Dużą zaletą mapędu drzewnego 
Komunikacji, prezes Rady Ligi jjest jego taniość. Za przykład mo- 
Drogowej inż. A. Bobkowski pod- |że nam służyć fakt, że koszt pali- 
sekretarz Stanu w Ministerstwie | wa w powyższej wycieczce niemiec- 
Komunikacji, wicemin. Rolnictwa í kiej zużyty na drodze z Hamburga 
R. R. Roger hr. Raczyński oraz ll-|do Warszawy wynosił na jednego 
ezni przedstawiciele Ministerstwa į jadącego zł. 130. W warunkach 
Komunikacji, przemysłu drzewnego į polskich; przy wielkim rozwoju mo- 
orąz zańnteresowani sprawą moto- ;toryzacji, drzewo jako środek na- 
ryzacyjną. * pędny może mieć dużą przyszłość 

Dr. J. Von Montoy wygłosił nie- |wobec wielkich ilości tego mater- 
jalu. s i 

Dr. inż. Deidęsheimer specjali- 
sta od budowy dróg drzewnych wy- 
głosił następnie odczyt o stosówa= 
niw drzewa przy budowie na: 


trycznością. Elektryczność i gaz 
mają tę ujemną stronę, że akumu- 
latory lub butle gazu wystarczają 
na ograniczoną ilość kilometrów, 
nie przekraczająca 70, Produkcja 
syntetycznej benzyny jest matomiast 
bardzo Kosztowna. Dlatego też 
drzewo jako paliwo może mieć du- 
żą przyszłość. Przeszkoda do rozpo- 
wszechnienia drzewa jest to, że 
instalacje generatorowe są narazie 
bawdzo ciężkie i zajmują dużo 
miejsca. W, autach ciężarowych i 
autobusach drzewo i węgiel drzew- 
ny może znaleźć duże zastosowa- 
nie, gdyż ciężkie instalacje nie 
odgrywają tam dużej roli. Niemcy 
dążą stale. do ulepszania instala- 
cyj zeneratorowych. 


drzewa jako źródła siły napędnej. 
Niemcy wobec braku ropy naftowej 
dążą obecnie do zastąpienia jej 
paliwem stałem, gazem lub elek- 


wierzchni drogowych, które znaj- 


| jazdy autobusem niemieckim z ga- 


dują coraz. większe zastosowanie 
przy budowie dróg w okolicach za- 
lesionych Niemiec. Nawierzchnia 
drzewna bywa układana na pokła- 
dzie betonowym bądź kamiennym, 
lub też na grumtach twardych bez 
podkładu. Nawierzchnia taka jest 
układana z klocków drzewa na 
sztorc i zalewana bitumem. Klote 
te są specjalnie impregnowane. 
Dzięki zaprawie stanowi taka na- 
wierzchnia jednolity pomost, wy- 
trzymujący bardzo duże obciąże- 
nie, Nawierzchnie te zaczęto rów- 
nież z dużem powodzeniem stoso- 
wać w Szwajcarji. W, Polsce szcze- 
gólnie na Kresach może ona mieć 
bardzo szerokie zastosowanie, gdyż 
Kresy nie posiadają materjału ka- 
miennego, natomiast materjał drze- 
wny znajduje się ma miejscu. Kosz- 
ta budowy takiej nawierzchni będą 
znacznie niższe, wobec niskiej ce- 
ny. drzewa w Polsce i wobec tego 
że odpada koszt transportu. 
Odbyły się w Warszawie próbne 


zogeneratorem drzewnym. -Uczest+ 
nikom jazd próbnych udzielili u- 
przejmi kierownicy wycieczki bar- 
dzo wyczerpujących wyjaśnień na 
temat napędu drzewnego. 

o. 


Poznańska 36, tel. 8-48-12 


BUDUJMY DROGI 


Konto P,K.0. 22877 


"at robót drogowych. Fundy" Fray. na rok 1935-4 


t 
Tegoroczna wiósna stanowić bę- 
dzie.okres ożywionej pracy nad po- 
prawą stanu naszych dróg bitych. 
Roboty drogowe prowadzone na te- 
renie całego państwa — poza korzy- 
ściami natury gospodarczej — przy- 


złotych, Łódź Piotrków — 1.400.000 
złotych, - Łódź—Pabjanice— Zduńska 
Wola — 860.000 -zł Jedlińsk—=Ra- 
dom — 880.000 'zł.,. Kielce—Chęciny 
— 550.000. zł., Wilno— Kobylniki — 
300.600 _złot., Poznąń—Kostrzyń — 
551.800 zł., Poznań—Środa 500,000 
złotych, Kraków—Modrzejów — 500 
tys. złot.,  Kraków—Wieliczka—Nie- 
jowej Pożyczki Inwestycyjnej, uru- 
chomione zostaną na ten cel znaczne 
kwoty z Funduszu Pracy. Ogólna 
suma kredytów, przewidzianych na 
cele drogowe w budżecie Funduszu 
Pracy na rok 1935/86, wynosi złotych 
30.892.800. Obejmuje ona kredyty 
na budowę nowych dróg i poprawę 
stanu starych oraz ulic miejskich 
przelotowych, posiadających poważ- 
ne znaczenie dłą komunikacji ozól- 
nej. 

W sumie kredytów z Funduszu 
Pracy na roboty drogowe poszczegól- 
ne województwa partycypują nastę- 
pującemi kwotami; m. st. Warszawa 
— zł. 1.808.000, woj. warszawskie — 
zł. 2.850.600, woj. łódzkie — złotych 
5.691.000, woj. kieleckie — złotych 
7.004.000, woj. lubelskie—zł, 794.500, 
woj. białostockie — zł. 781.400, woj. 
wileńskie — zł. 831.600, woj. nowo- 
gródzkie — zł. 185.800, woj. poles- 
kie — zł. 155.800, woj. wołyńskie — 
zł. 240.800, woj. poznańskie — złot. 
1.836.800, woj. pomorskie — złotych 
1.112.200, woj. śląskie—zł. 2.972.000, 
woj. krakowskie -— złot. 1.991.400, 
woj. lwowskie — zł. 1.591.100, woj. 
stanisławowskie — zł. 720.600, woj. 
Tarnopolskie — zł. 325.800. 

O znaczeniu akcji finansowej Fun 
duszu Pracy i jej wpływie na stan 
bezrobocia najwymowniej świadczy 
fakt, iż w ramach omawianego pla- 
nu robót drogowych znajdzie zatrud- 
nienie około 40.000 bezrobotnych. 

Z pośród ważniejszych spraw dro- 
gowych, jakie mają być finansowa- 
ne przez Fundusz Pracy w myśl te- 
gorocznego planu robót, wymienić 


Włoskie Towarzystwo Akcyjne „Sp. 
Akc. Autostrady Turyn — Medjolan” 
zamknęło pierwszy rok eksploatacji tej 
autostrady, przy kapitale zakładowym 
Spółki 30.000,000— lirów z zyskiem 
brutto 2,840.000— lirów. 

W ostatecznym bilansie, po dokona- 
niu potrąceń z tych wpływów na iun- 
dusz rezerwowy 1.100.000— lirów, wy- 


| 


rok 


przeznaczona dla celów gospodarczych, 


średnich Włochom północnym. Według 
danych sprawozdania Zarządu autostra- 
da ta już w pierwszym roku swego ist- 
nienia zdołała przyciągnąć na swoją tra 
sę cały ruch samochodowy w tej dziel- 
nicy Włoch. 


Drogi betonowe pozwalają nietylko 
wyzyskać krajowe surowce, jak kamień 
z krajowych kamieniołomów i cement z 
fabryk krajowych, lecz pozwalają wypo 
sażyć sieć drogową w odcinki, śwaran- 
tujące największe bezpieczeństwo dla 
ruchu kołowego, Drogi betonowe odzna 
czają się w wysokim stopniu odporno- 
ścią na możliwość odkształceń pod wpł 
wem czynników atmosferycznych, ja 
śnieg, deszcze i mrozy, o ile tylko spoi- 
ny pomiędzy poszczególnemi sekcjami 
dróg betonowych są właściwie wykona- 
ne, 
Za zasadnicze zalety dróg betono- 
wych uważać nalezy: i 

1) wymagają one minimalnych wydat- 
ków na konserwację, 

2) deszcz i woda ze śniegu szybko 
spływają z ich powierzchni, 

3) ma powierżchni betonowej pojazdy 
mają zapewnione tarcie, niezbędne dla 
skutecznego działania siły pociągowej, 
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raz przebudowę na odcinkach: War- 
szawa — Wyszków kosztem 650,000 


Kronika żagraniczna. 


lecz przynosi dużo innych korzyści po- | płatnie, bez żadnego odszkodowania na 


połomnice — 431.400 zł. i inne. 
Spóźniona wiosna wstrzymała do 
pewnego stopnia rozpoczęcie tych 
robót w terminie ustalonym, t. j. w 
dniu 1 kwietnia, spodziewać się jed- 
nak należy, że w miarę poprawy R 
runków atmosferycznych zostaną. o- 
ne podjęte już w najbliższym czasie. 


we Włoszech 


Jak wiadomo, finansowanie aufostrad, 
we Włoszech opiera się na kapitałach 
prywatnych. Rząd daje tylko swoją gwa! 
rancję i w dodatku autostrady te mogą 
przeważnie liczyć jeszcze i na pewną | 
pomoc finansową $min i prowincyj. W 
myśl warunków koncesyjnych prywat- | 
ne towarzystwa, finansujące i budujące. 
autostrady we Włoszech, uzyskują mo- 


padło, że Spółka zamyka swój bilans za | nopol koncesyjny ņa przeciąg 50 lat, Po 
ubiegły bez zysków, lecz i bez | upływie tego terminu, autostrada, łącz=! 
strat. Wynik ten uważać należy za ko-'nie z nałeżącemi do niej budynkami 
rzystny, gdyż autostrada ta nietylko jest | 


administrącyjnemi i ze wszystkiemi po- | 
mocniczemi instalacjami, przechodzi bez ' 
własność państwa, któremu przysługuje | 
prawo wcześniejszego wykupu anto- 
strady, po- wpłacie niezamortyzowanego | 
w chwili wykupu kapitału zakładowego 


[Spółki (DER STRASSENBAU Nr. 14). 


"Węgierskie drogi betenowe 


4) nawierzchnia z wypełnionemi bi- 


|dmiczną masą spoinami eliminuje mo- 


żność powstania kurzu, 

5) niezależnie od swej trwałości i sto- 
sunkowej taniości, nawierzchnia 'betono- 
wa ma kolor ułatwiający nawet w ciem- 
ne noce widoczność drogi, : 

Ze względu na te zalety, drogi beto- 
nowe są budowane na Węgrzech coraz 
częściej. Istnieje droga betonowa wyko- 
nana w mieście IGLO jeszcze w roku 
1911 przed wojną (wykonana nawet bez 
spoin poprzecznych, pomimo dość zna- 
cznej, bo 6-cio metrowej szerokości). Nie 


„bacząc na bardzo intensywny ruch po*| 


jazdów nie była ona jeszcze wcale re- | 
móntowana, 


Wycieczki. świąteczne 
„Orbis 


DO JURATY, DO ZAKOPANEGO NA 
WIELKANOC! 


— Wy dokąd na święta? 

— Naturalnie — do Zakopanego, wio 
senne słońce, bridż, krokusy... $ 
A my — naturalnie — do Juraty! 
Nad morze, na swobodę, po szeroki od 
dech! i 

— Brawo! opowiemy sobie 
gdzie było lepiej? 

Będzie doskonale i tu i tam. Zasięg- 
nijcie tylko informacyj w Orbisie: w 
warunkach komfortu i przyjemności to- 
warzyskich, czeka was odpoczynek, u- 
roki wiosny wśród pięknej przyrody, a 
wszystko tanio i bez kłopotów.. } 

5 dni pobytu w Juracie (19 — 23.4) 
od 45 zł, zaś 4 dni w Zakopanem (20— 
23,4) od 42 zł, Orbis troszczy się o pen- 
sjonaty, przewozy, itd, Zapisy tylko do 
12 kwietnia. . 


ŚWIĘCONE, BRIDŻ I WYCIECZKI W 
ZAKOPANEM I JURACIE. © 

Święcone, bridż, dancing, można mieć 
w domu, lecz iłeż to trudów! To samo; 
ale z wypoczynkiem, z odświeżającym 
pobytem wśród wiosennej przyrody cze 
ka was w Juracie i w Zakopanem, gdzie 
Orbis organizuje ryczałtowe pobyty, 
wielkanocne, 5 dni w Juracie (19—23,4) 
od 45 zł, 4 dni w Zakopanem (20 — 
23,4) od 42 zł. Komfort bez kłopotów; 
piękne wycieczki, 


potem; 


Informacje i zapisy w placówkach Or 


bisu tylko do 12 kwietnia. . 
Prawdziwe święta dla amatorów! 


BILETY Z KUPONAMI NA WYJAZDY, 
PRZEDŚWIĄTECZNE. 

Kto wyjeżdża na święto wielkanocne, 

musi kupić do pociągów dalekobieżnych 


bilety z kuponami, Bez kuponów jechać 


nie będzie można, 


Kupony obowiązują do pociągów da 


lekobieżnych od dn. 16 b. m. godz. 00 
(od północy) i wydawane będą do dni4 
20 b. m, godz. 24 (do północy). 

Przedsprzedaż biletów z kuponami ra 
czyną się w dniu 13 b. m., w sobotę od 
godziny 14-ej. Od tej daty można je na- 
bywać w placówkach Polskiego Biurą 
Podróży. Orbis, i 

Ilość kuponów jest ograniczona, Trze 
ba się spieszyć, by zapewnić sobie miej 
scè w pociągu, 


DO BRUKSELI — NA WYSTAWE 
ŚWIATOWĄ. 

Bruksela będzie w tym roku najbar+ 
dziej ożywioną z europejskich stolici 
wielotysięczne tłumy ściągną*z całeśa 
świata na Wystawę Międzynarodową. 

Pierwsza wycieczka z Polski wytu* 
sza w nocy z 1 na 2 maja, by zdążyć na 
otwarcie Pawilonu: Polskiego w dniu 3 
maja. Powrót do Warszawy — 10 maja. 

Dzięki dobrze przygotowanej organi- 
zacji, Orbis zapewnia uczestnikom tej 
wycieczki paszporty, przejazdy i łanie 
pobyty w Brukseli w dobrych pensjona 
tach. Koszt 10-dniowej wycieczki od 
290 zł, 

Zgłoszenia we, wszystkich placów= 
kach Orbisu do dnia 25 kwietnia. 
TANIE SEZONY UZDROWISKOWE. 

Już od ł maja otwarte będą tanie 
sezony, zorganizowane przez Orbis w 
uzdrowiskach, narazie w Rabce, Iwoni- 
czu, Szczawnicy, Jastrzębiu-Zdroju. Do 
14 czerwca kuracjusze i goście korzy- 
stają na podstawie karnetu-legitymacji 


| Orbisu ze zniżki cen na wszelkie świad- 


czenia (taksy kuracyjne, kąpiele i zabie= 
gi, pensjonaty) od 25 — 50%. 

apisy i informacje we wszystkich pla 
cówkach Orbisu, który również udziela 
kredytu uprawnionym klientom  (woj- 
skowym i członkom zrzeszeń urzędni- 
czych). Są to wyjątkowo korzystne wa- 
runki i kto może, powinien wyzyskać 
wiosnę na kurację i odpoczynek w na" 
szych pięknych uzdrowiskach. 


Wspólpraca gospodarcza 
poisko-wę$lersku 


W. dniu wczorajszym odbyło się 
pod przewodnictwem wicemin. Do» 
leżala posiedzenie Komitetu. Stu- 
djów Współpracy Gospodarczej 
Polsko - Węgierskiej. 

Ze strony polskiej — poza prze- 
wodniczącym, wicemin. Doleżalem 
— biorą udział w obecnych nara- 
dach pp.: macz. wydziału polityki 
handlowej i traktatów w M.P. i H. 


W. Wańkowicz, dyr. Państw. Insty=. 


tutu Eksport, M. Turski, nacz. S. 
Sadowski z M. P. i H. oraz radco= 
wie Kahane, Suski — z M. P.iH. 
nacz., Pilch z Min. Rolnictwa i RR., 
radca Chełmiński z Min, Skarbu 


Z nowych dróg betonowych, wykoń- oraz Chankowski z M. S. Wewn. 


czonych na Węgrzech, wymienić należy: 
BUDAPESZT — CEGLED -- ABONY 
(61 kra.) ] 
BUDAPESZT. — KRECSKEMNET (65 
kim). (Das Strassenwesen Nr. 8). 


Delegacji węgierskiej, która przę 
była do Warszawy w dn. 9 b. m, 
przewodniczy konsul ganeralny Bar 


koczy. 


( PONOWNE OSŁABIENIE FLORENA 
| HOLENDERSKIEGO. 
| Floren holenderski, który w pierw- 
pree dniach bieżącego tygodnia wyka- 
zał poważne wzmocnienie i powrócił 
niemal do normy, w dniu wczorajszym 
ponownie osłabł. Na fakt wzmocnienia 
się nacisku na walutę holenderską wska 
zuje decyzja Banku Niderlandzkiego po- 
nownej podwyżki dyskonta z 3!/: do 
d'ha Z drugiej strony zwyżka walut 
anglo-sąskich, a przedęwszystkiem iun- 
la, świadczy o wzmożonych zakupach 
tych walut ze strony wyzbywających się 
waluty holenderskiej. 
Dewizę na Amsterdam notowano: w 
Warszawie 357.25 wobec 358.15 oneśdaj, 

w Zurychu 208.30 wobec 208.50, w Pary- 
żu przy otwarciu 10.22'/: wobec 10.225/4 
przy oneśdajszem zamknięciu, Później- 
sze notowania londyńskie wykazują dal 
sze osłabienie ilorena. 

WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie przewa 
żała tendencja mocniejsza. Obroty w 
dziale dewiz pozostawały na poziomie 
dnia poprzedniego, Notowano: Amster- 
dam 357,25 (— %), Berlin 213,30 (—20), 
Bruksela 90 (— 5), Helsingfors — 11,15 
[— 5), Medjolan 44,20 (+ 5), Londyn — 
2581 (-F 17), Nowy Jork 5,31, przekaz 
ielegraficzny na Nowy Jork 5.31.13, Pa- 
ryż 34.98.50 (— 50), Praga 22,16 (+ 1), 
Sztokholm 132,80 (+ 80), Zurych 171,73 
(+ 6). W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 200, szyling austrjacki 973.50, 
korona czeska 21.90, frank francuski 35, 
irank szwajcarski 171.55, funt angielski 
25,77, liry italskie 43.75, dolar gotówko- 
wy 5,30,75, dolar złoty 9.05, rubel złoty 
4.65, rubel srebrny 1,70, bilon 0.78, 
Bank Polski płacił za banknoty dolaro- 


we 5,27, side sda 
AKCJE. | 


Na rynku akcyjnym usposobienie by- 
o przeważnie słabsze. Nołowano: Bank 
Polski 88 (— 50], Ostrowieckie 18 — 19 
(— 200), Starachowice 16,75 — 17 (—10), 
Haberbusch 47,25 — 47,50 (— 250]. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Również i w dziale papierów procen- 
towych panowała tendencja słaba, przy 
większych obrotach 7% stabilizacyjną i 
5% Warszawy nowemi. Notowano: 3% 
budowlana 45 (— 25), 4% premjowa do- 
larawa 53,25 — 53,50, 4% inwestycyjna 
zwykła 105 (—100), serjowa 107 (—100), 
S/a konwersyjna 66,75 — 66,50 (— 25), 
6*/ dolarowa 76 — 77,50 (+ 50), 7% 
stąbilizacyjna — 64,13 — 6363 — 64 
(= 188], w odcinkach po 500 dolarów — 


E 


64,25 — 63,75 — 64, 8% listy zastawne. 


Przemysłu Polskiego funtowe — 87.50, 
4'/:9% l. z, ziemskie 50,75 — 50,50 (—50), 
79% listy ziemskie dolarowe 48,50 — 
48,25 (— 25), 5% Warszawy stare — 
69,25 — 68,75 (— 125), 5% Warszawy 
r. 1933 — 59 — 59,13 — 59 (— 75), 6% 
obligacje m. Warszawy 6 emisja — 65 
(— 100). Tranzakcje dokonane a nieno- 
towane: 8% dillonowska 88.25, 7%/ śląs- 

a 69.25, za T%/o warszawską dolarową 
chciano płacić 68,50. 

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 

Dolary papierowe 5,31. 

Funty (banknoty) 25,79, 

Marki (banknoty) 200, 

Dolary złote 9,05, 

Ruble złote 4,65, 

Papiery proc. — słabe, 

Stabilizacyjna 63,75. 

5 (8) proc. listy warszawskie 59. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 1.762 t, w tem żyta 195 
ton. Notowano za 100 klg.: pszenica jara 
czerwona szklista 17 — 17.50, jednolita 
17 — 17.50, zbierana 16 — 16.50, żyto 
I st. 13 — 13,25, I st. 12.75 — 13, owies 
I st 15 — 16, II st 14 — 14.50, III st. 
1350 — 14, jęczmień browarny 18 — 
18.50, gat. II 16 — 16.50, III gat, 15 — 
15,50, 4-ty gat, 14.50 — 15, groch polny 
23 — 25, Victoria 42 — 46, wyka 29 — 
%, Boa 29 — 30, seradela 12 — 
13, łubin niebieski 8.50 — 9, żółty — 
10.50 — 11,50, rzepak i rzepik zimowy 
42.50 — 43:50, letni 38 — 39, siemie Inia 
ne 45 — 46.50, koniczyna czerwona su- 
rowa 110 — 120, czerwona bez kanian- 
ki 150 — 165, biała surowa 50 — 60, bia 
ła bez kanianki 80 — 105, mak niebies- 
ki 38 — 40, ziemniaki jadalne 3.50 — 4, 
mąka pszenna gat. I-B 30 — 33, I—C 
238 — 0,1—D%6—28,1-—E 24 — 
26, II — B 22 — 24, II — D 21 — 22, 
H — F 2 — 21, II — G 19 — %, IIIA 
14 — 15, żytnia gat. I-szy do 55%/6 22 — 
23, do 65% 21 — 22, gat. II 15 — 16, 
razowa 16 — 17, poślednia 13 — 14, o- 
tręby pszenne grube 11,50 — 12, śred- 
nie 11 — 11.50, miałkie 11 — 11.50, ży- 
tnie 9 — 950, kuchy lniane 17.75 — 


D/H A. Gepner podaje następu- 
jace notowania metali, które waż- 
ne są aż do odwołania: 

Cyna Banka w bla- 


kach zł. 6.50 za kg. 


Ołów hutniczy N: 
Cynk hutniczy n OGS 5; 
Antymon 3 ZLTE £2, 
Aluminjum hutnicze .„ 3.30 „ 
Blacha miedziana „ 2.60 = 3.30 
„ mosiężna » 2.40 - 8.50 
„. cynkowa + 0.88 za kg, 
Nikiel w kostkach w 750 a 


Giełda pieniężna Wowśinki medyczne 


Ze zjazdu intemistów. niemieckich w Wieshadenie 


MNIEJ SPECJALIZACJI 

Jesienią roku ubiegłego w na- 
szym cyklu artykułów ©  bolącz- 
kach stanu lekarskiego w Polsce, 
pisaliśmy także o jednej z nich, któ 
ra sięga daleko poza granice na- 
szego kraju i która stała się już 
nietylko bolączką lekarzy, lecz tak- 
że pacjentów, a nawet — rzec moż- 
na —bolączką współczesnej medy- 
cyny. Jest nią owa szaleńcza po- 
prostu specjalizacja lekarzy, specja 
lizacja posunięta tak daleko, że i- 
stotnie czasem pacjent musi naj- 
pierw sam sobie postawić djagno- 
zę, aby wiedzieć, do którego z leka- 
rzy mą się zwrócić, w przeciwnym 
razie bowiem, grozi mu niebezpie- 
czeństwo prawdziwej wędrówki od 
Annasza do Kaifasza, wędrówki 
zroźmej zarówno dła jego zdrowia, 
jak i kieszeni — i w najwyższym 
stopniu podkopującej jego zaufa- 
nie do stanu lekarskiego. 

Walczą ostatnio z tym nadmia- 
rem specjalizacji wydziały lekar- 
skie uniwersytetów, walczą izby le- 
karskie i inne zrzeszenia zawodo- 
we. Jednym z głównych celów re- 
formy studjów lekarskich w Niem- 
czech jest położyć kres tej nadmier 
nej specjalizacji. Nie też dziwnego, 
że obrady zjazdu internistów nie- 
mieckich, który się ostatnio odbył 
w Wiesbadenie, rozpoczęto od oma- 
wiania tej właśnie sprawy, podkre- 
ślając, że lecznictwo przyszłości 
winmo opierać się nie na specjali- 
stach, lecz na dobrych lekarzach o- 
gólnych, doskonale przygotowanych 
zwłaszcza w zakresie chorób wew- 
nętrznych. 

BADANIE KANDYDATÓW 
DO LOTU 

Wi dalszym ciągu poruszono na 
tym zjeździe szereg spraw, które— 
pomimo swego fachowego charak- 
teru — interesują także każdego 
chyba laika. Najciekawsza z nich 
to, bezsprzecznie, sposób, w jaki or 
ganizm ludzki reaguje na lot (kwes 
stja, tak bardzo dziś aktualna w 
związku z rozwojem komunikacji 
lotniczej i lotnictwa wogóle), jakie 
zmiany w działalności serca i 
krwiobiegu płuc, powoduje szyb- 
kość lotu i jego wysokość, a przęde- 
wszystkiem gwałtowne skoki szyb- 
kości i wzniesienia, 

Zmiany te są poważne 
się z niemi liczyć, Kandydaci na lot 
ników są już zresztą oddawna pod- 
dawani bardzo skrupulatnym bada- 
niom lekarskim, które potem regu- 
larnie powtarza się w stałych od- 
stępach czasu. 

Dotychczas jednak może zbyt ma- 


ï należy ! 


r 
Wiosna idzie: 

„Ja myślałam, że to nutki, 

że ogniste lecą ptaki, 

a to — ułani..." 

Ten piękny wiersz Makuszyńskie- 
gi trzebaby strawestować na użytek 
wydarzenia niżej opisanego. 

Ale najpierw trawestacja (tro- 
chę niedołężna) ; 

„Ja myślałam, że to aeroplany, 

«a to — bociany.. 

Otóż tak było właśnie. Marszał- 
kowska, południe, tłum ludzi. Patrzą 
w górę, o czemś mówią, dzielą stę 
uwagami. Przystaję i Ja. 

— Jak równo lecą — słyszę uwa- 
ge. 

— Równo, sztywno... 

— Piękna eskadra. 

— Tak, tak, pamie, piękna, ale jak 
zacznie kiedyś bombki rzucać... 

— Kto będzie te bombki rzucał? 

— Nie widzisz pan? Samoloty. 
Pięć, sześć... Lecą w bojowym szy- 
ku... 

— Gdzie u licha te samoloty? 

Coś tam się rzeczywiście porusza 
na tle czystego błękitu. I szyk jest 
istotnie równy, sztywny. Sprawnie 
lecą, ule — to nie aeroplany... 

— 0 rety! To przecież... boci- 
nyl.. — woła wreszcie jakaś kobie- 
cina. 

Przez tłum ciekawych idzie śmiech. 
Sypią się żarciki, wesołe, pogodne— 
jak to niebo rozsłonecznione i te 
zwiastuny wiosny. 

Wiosna moi Państwo! Wiosna 
idzie na mas „szykiem bojowym“. 
Wiosenna ofenzywa, któż jej się o- 
prze?,.. (9) 


sobie pozwalać tylko ludzie o zdro» 
wych płucach i sercu i o zupełnie 
prawidłowem ciśnieniu krwi, 
ANALIZA KRWI NA GRUŹLICĘ 
I RAKA 

Drugim równie blisko obchodzą- 
cym nas wszystkich tematem, cho- 
ciaż już znacznie mniej dostępnym 
idla laika, to sprawa analiz serolo- 
gicznych rozpoznawczych, czyli 
rozpoznawania chorób drogą bada- 
nia krwi. Jak wiadomo, cały szereg 
chorób rozpoznajemy w ten właśnie 
sposób, zaś niektóre z nich tylko 
w ten sposób. Od pewnego czasu 
najintensywniejsze bodaj prace z 
tego zakresu idą w kierunku badań 
serologicznych gruźlicy oraz raka. 
Te ostatnie zwłaszcza mogą mieć 
już wkrótce dla lecznictwa nowo- 
tworów złośliwych znaczenie zu- 
pełnie zasadnicze. 


BIOKLIMATYKA 
Niezwykle ciekawą, choć jeszcze 
mało zbadaną dziedziną medycyny 
jest bioklimatyka. Termin ten jest 
zresztą zbyt wąski w stosunku do 
zagadnień, jakie obejmuje: idzie 
tu bowiem niętylko o sam wpływ 
klimatu na ustrój ludzki, lecz © 
wpływ wszystkich warunków oto- 
czenia, a więć także i pory dnia, 
pory roku itd. Statystyki narodzin, 
zachorowań i śmiertelności, krzywe 
epidemij, pogarszania li polepsza 
nia się stanu poszczególnych cho- 
rych, wykresy wahań się pulsu i | emmm 
temperatury u osobników zdro-| Syndyk Tymczasowy masy upadłości 
wych — stwierdzają istnienie nie- | firmy „Winiarnia i Restauracja Ermitaż 
wątpliwej zależności tych przeja- pog Bachusem, Sp. z 0. 9. Zdzisław Bo 
S 8 x eszczyc Rudnicki zawiadamia, że w 
wów od czynników zupełnie ze- dniu 18 kwietnia 1935 roku o godzinie 
wnębrznych. Dowiedziono np., mię- | 10-ej rano odbędzie się w sali zebrań 
dzy innemi, że odporność organiz- | Wydziału go Handlowego Sudu akre 
4 i j r wie, przy ul. iodo- 
BR ponega Ai dig zaa. wej 15 zebiżnia: wiaczysiaii z następu- 
ściśle okresowym, ze „stosunkowo jącym porządkiem dziennym: 
największa liczba porodów i zgonów 1) wysłuchanie sprawozdania Syndy- 
przypada na godzimy bezpośrednio ,ka Tymczasowego i zatwierdzenie ra- 
po północy itd. Omówieniu tych | hunku jego wydatków, 
sk ir: í 2) przyznanie Syndykowi Tymczaso- 
zagadnień poświęcono na wiesba- wemu wynagrodzenia za jego czynności, 
| deńskim zjeździe wiele uwagi — są 
to bowiem sprawy, których dokład 
ne zbadanie może w sposób -zupeł- 


3) zawarcie układu z upadłą firmą, 
względnie: utworzenie- związku wierzy- 

nie zasadniczy wpłynąć na dalszy 

rozwój medycyny: 


cieli i wybory Syndyka Ostatecznego, 
OBWIESZCZENIE 


Syndyk Tymczasowy 
(—) Zdzisław Boleszczyc Rudnicki. 
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Zarząd Towarzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego na pód- 
stawie art. 102 Statutu Towarzystwa zawiadamia niniejszem, że nieru- 
chomość oznaczona Nr. hip. 372, położona w Koninie, należąca do JÓZE- 
FA KOWALSKIEGO, obciążona wraz ze znajdującemi się na niej maszy- 
nami i urządzeniami fabrycznemi, pożyczkami Towarzystwa w sumach 
nominalnych Zł. 70.200— i ZŁ 8.900.—, z kaucja Zł. 7.020—, z powodu 
niezapłacenia rat od udzielonych pożyczek wystawiona jest na sprzedaż 
w drodze przetargu publicznego (licytacji), który odbędzie się w dniu 
19 czerwca 1935 r. o godzinie ll-ej przed południem, w Kancelarji Hipo- 


ML m L— ħŘiĂ— a m M 22L—  — 222> „>> I MA 


ło uwagi zwraca się ną stan zdro- |tecznej przy Sądzie Grodzkim w Koninie, przed Notarjuszem Edwinem 


wia i odporność pasażerów linij lot 
niczych, podejmujących podróż na 
dystansach dłuższych i zwłaszcza 
nad górami. Należv bowiem zazna+ 
czyć, że na takie dalsze loty mogą 


Dr.Z.F AJN CYN 


Weneryczne, płciowe i skórne przyjmuje 
9 r—9 w. w miedz. do 2-ej, LESZNO 36. 


| ul. Jasna 1. 


| Millerem lub przed zastępującym tegoż. 

| Rękojmia (wadjum) do przetargu oznaczona jest na Zł. 15.820— 
jl złożona być winna w zotowiźnie lub też w listach zastawnych Towa- 
|rzystwa Kredytowego Przemysłu Polskiego w cenie nominalnej, z kupo- 
|nami biężącemi. 

Przetarg zacznie się od sumy Zł. 118.650.—. 


stej, przejrzany być może w Hipotece i w biurze Zarządu w Warszawie, 
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Obriżona godność kobieca 


— Czy pani przyznaje się do wi- 
my? 

— Nie. Ani się nie przyznaję, ani 
do winy, panie sędzio. 

— Więc, jak pani wyttomaczy to, 
że te pończochy znaleziono w kiesze- 
nt pani płaszcza, 

— Przypadek, panie sędzio. Nie 
tylko przypadek. W tym sklepie to 
byłam pierwszy raz. I już więcej 
tam mie pójdę. Wogóle nic porząd- 
nego dostać tam nie można i ceny są 
wysokie i obsługa nawet niegrzecz- 
na, prosto chamska, można powie- 
dzieć. 

— Dobrze, dobrze, ja pytam o te 
pończochy? 

— Rozumiem panie sędzio i zaraz 
stę zastosuję. Ale sumiennie mówię, 
że to był przypadek. Zielonego poję- 
cia nie mam, skąd się do mnie wzię- 
ły. 

— Więc pani się stanowcza wy- 
miera kradzieży? 

— Panie sędzió, kobieta jestem i 
przed publicznością szkalować się 
nie dam. Trzydzieści lat byłam ucz- 
ciwa. Ja mam dzieci. Muszę dbać a 
swoją opinję. Pan sędzia myśli, że 
ma z pierwszą lepszą do czynienia. 

— Niech pami tw nie krzyczy, ale 
lepiej się wytłomuczy należycie i a- 
powie, jak to z temi wpończochami 
było. 

— Nie nie było. Nie wiem. Niesz- 
częście, albo przypadek. Nie wiem. 
Ale uczciwość swoją kobiecą znam 
i obrażać się na honorze nie dam. 

Nawet ten ostatni argument nie 
trafił jednak widocznie sędziemu da 
przekonania, bo skazał panią Jani- 
nę Godlewską, karang kilka razy 
„szopenfeldziarkę* na miesiąc are- 
sztu za kradzież pończoch w jednym 
z magazynów na ulicy Marszałkow- 


skiej. 
n_e WÓZ a 


Godziny handlu w tygodniu 
przedswiątecznym 


Handel w tygodniu poprzedzają- 
cym święta /Wielkiejnocy, będzie 
się odbywał w Niedzielę Palmową, 
od g. 8 do 18, od poniedziałku do 
Wielkiego Piątku włącznie do z. 
21, a w Wielką Sobotę do godz. 18. 


Ogłoszenia drobne 
AAA) MEBLE irona agoma 


ne nowoczesne zł. 
50. Szafa z lustrem 115 zł, Kredena 145 
zł. Krzegła wyóciełzne 15 zł. Sypialnie 


m 
ci 


(s) 


stołowe, gabinety. Skład fabryczny: 
ŻELAZNA, 1 a 
róg Chłodnej. 54 


MEBLE pae ieoi: 


camy najtaniej ŚWIĘTOKRZY 


AA, 
ki, 


SKA dwa, róg NOWEGO ŚWIATU. ' 
1742 
40 t Radjoaparaty, Fotoaparaty, 
ra Patefony, Płatery, Wyży- 
maczki, Sprzęt kuchenny. Najtanicj: 
Chłodna Nr. 18, m. 23, telefon 2-81-67, 
217 


KURER POLSKI SPORTOWY 


wiedeńscy piłkarze w Warszawie 


Sekcja piłkarska Legji organizuje w 
dniu 22 kwietnia b. r. (drugi dzień świąt 
Wielkiejnocy) o godz. 16-ej mecz pił- 
karski z drużyną wiedeńską Wiener 
Sport Club. 

Mecz ten będzie atrakcją wiosenną 
Warszawy, która wogóle nader rzadko 


Jędrzejowsku na mistrzostonch w Rzymie 


Na międzynarodowe mistrzostwa teni 
sowe Włoch wyjechała do Rzymu naj- 
lepsza nasza tenisistka, Jadwiga Jędrze 
jowska. 

Mistrzostwa rozpoczynają się w naj- 


Rutecki I Golański najlepszymi strzelcami 


W środę, o godz. i2-ej w południe w 
lokalu PUWF. — Dyrektor Państwowe- 
go Urzędu WF. i PW, płk. dypl. Kiliń- 
ski, wręczył odznaki i dyplomy dla naj- 
lepszych strzelców Polski — pp. Rutec- 
kiemu i Golańskiemu. 

Dyrektorowi PUWF, asystowali: ppłk. 
Engel i kpt. Uhacz. Z ramienia Zw. 


ma sposobność widzieć grę piłkarzy za- 
granicznych wysokiej klasy. 

Wielką sensacją w tym zakresie, bę- 
dzie mecz reprezentacji Polski z Au- 
strją, który rozegrany ma być w War- 


Międzynarodowy turniej ping-pongowy w Warszawie 


Międzynarodowy turniej ping-pongo- ster i Kohn oraz najlepsi zawodnicy pol 
wy warszawskiej Hasmonei, drużynowe= | scy z Finkelsteinem, Lewenherzem i Po- 
go mistrza Polski, odbędzie się definity- | hcrylesem na czele. 
wnie 28 b. m. w stolicy. Zwycięzca turnieju 

Udział w turnieju wezmą: Węgier Sza | srebrny puhar. 


otrzyma wielki 


szawie w dniu 12 maja b. r. bados, b. mistrz świata, Austrjacy: Lieb- 


— Reprezentacje szablowe Węgier i 
„bliższy poniedziałek, 15 b. m. Turniej te- 
|nisowy w grze pojedyńczej pań zśroma- 
dzi w Rzymie najsilniejszą konkurencję 
europejską. 


dni Terstiansky ego, którego w tym ro- 
ku bronili Włosi, 


Włoch rozegrały mecz o puhar przecho- |nych tenisistów: 


Na szerokim świecie 


Na kurs wyznaczeni zostali, obok zna 
Borotry, Brugnon'a, 
Boussus, Merlin, Bernard, Lesueur i Le- 
geayu, także i młodzi, obiecujący zawo- 


Mecz dał każdej z reprezentacji po 18 dnicy: Destremeau, Jamain, Pilizza, Pe- 
zwycięstw, O zwycięstwie drużyny zde- tra, Weiss, 


Langenay, Symours, Bac- 


cydował stosunek trafień, który wynosił. quart, Casanova. 


148;140 na korzyść Węgrów. 

Puhar w tym roku zdobyli wobec te- 
go Węśrzy. 

— W dniu 13 b. m. rozpoczyna się w 


Strzeleckiego obecni byli: komendant 
główny, płk. M. Frydrych, mjr. Orawiec 
i por. Maciejewski. Paryżu specjalny kurs treningowy dla 

Odznaki zdobył już raz w r. 1931 p. czołowych tenisistów, którym kierować 
Rutecki. W latach 1932 i 1933 odznaki | będzie zawodowy trener Plaa, Na kur- 
nie były przyznane nikomu. Wreszcie za sie tym Francuzi obiecują sobie wyłowić 
r. ub. odznaki otrzymali wymienięni| kandydatów dọ swojej reprezentacvinej 
dwaj strzelcy» drużyny, 


— Jack Medica, słynny amerykański 
pogromca światowych rekordów w pły- 
waniu, ustanowić ma nowy rekord świa- 
ta. Uzyskał on mianowicie na 500 y. sty- 
lem dowolnym czas 5:16,3 sek, co sta- 
nowi nowy rekord światowy. „Po dro- 
dze” Medica ustanowił rekord świata 
na 300 yardów, wynikiem 3058 sek 


KINO-TEATR 


A. DYMSZA, M. ĆWIKLIŃSKA, M. BOGDA, A. FERTNER i K. TOM 
tworzą znakomite 'sytuacje w najlepszej polskiej komedji pod tytułem 


Początek o g. 5 p.p. 


| 
| 
w niedziele i świeta $| 
o godzinie 3 p.p. 


w PIOTRKOWIE 
MÓWIĄ, ŻE 


. w tych dniach na specjalną inspe- 


|kcję tutejszych agend państwowych i sa- 
morządowych przyjeżdża do naszego miasta 
Wojewoda Łódzki p. Hauke-Nowak' W 
| czasie pobytu Pana Wojewody nastąpi pra- 
wdopodobnie powołanie do życia Komitetu 
| Powiatowego Propagandy pożyczki premjo- 
| wej inwestycyjnej i kreowanie województwa 


Nad program 
Tygodnik aktualności 


NOWOŚCI 


Antek policmajster 


Piotrkowianie w Zarządzie Zw. Miast 
starania o kredyty 


Jak już donosiliśmy w War-|przyspieszając swój powrót z 
szawie odbył się Zjazd Dele-|uwagi na palące sprawy urzę- 
gatów Zw. Miast Rzeczpospo- |dowe, które wymagają szyb- 
litej, w którym żywy udział kiej decyzji. | 
brali wysłannicy Rady Miej- 
skiej m. Piotrkowa. 

W skład Zarządu Głównego 
Zw. Miast z siedzibą w War- 
szawie został wybrany p. wice- 
prezydent Władysław Uziem- 


| Prezydent Fiszer został w 
| Warszawie gdzie załatwił spra- 
|wę subwencji w kwocie 150.000 
z Funduszu Pracy na zatrud- 
nienie bezrobotnych. We wto-| 
sed rek w kwestji dotacyj pienięż- | 
bło a jako dwaj jego zastępcy nych na ae LOOS „a 
weszli: prezydent miasta p.Ste- | zonowych bawił p. prezydent | 
fan |Fiszer oraz radny miejski Fiszer w Urzędzie Wojewódzkim, 
i poseł na Sejm p. Dominik | gdzie dodatkowo uzyskał 15.000 
Dratwa. | |z} dotacji bezwrotnej a zatrud- 

W poniedziałek p. wicepre- | niniee bezrobotnych o okresie 
zydent Uziembło powrócił ze 


S ! 3 . | przedświątecznym. 
zjazdu i objął urzędowanie |? a y 


Zwiększenie ilości zatrudnionych 


robotników w okresie przedświątecznym 

Jak wiadomo Magistrat Piotr- Zarząd. Miejski zatrudni dodat- 
kowski zatrudnia obecnie 240|kowo 300 bezrobotnych, którzy 
robotników, którzy przy robo- | przyjęci będą do robót w 3-ch 
tach miejskich pracują 3 dni|partjach po 100 ludzi każda, 
w tygodniu. Pragnąc przyjść z|i zatrudniani będą w bieżącym 
wydatną pomocą bezrobotnym | okresie po 3 dni w tygodniu 
w okresie przedświątecznym | poczynając od bieżąc, tygodnia. 
AES MYSIA 


NADESŁANE 


Kto i kiedy winien być zatrudniony, 


PRZY ROBOTACH MIEJSKICH 


Zarząd miejski m. Piotrko- dość przez przyjęcie do pracy 


| okresie przedświątecznym nale- 


Przez żołądek. 


do serca 
Okres poprzedzający święta 
należy zazwyczaj do najbardziej 
wyczerpujących dla każdej Pa- 
ni Domu.Niedość na tem, że w 


ży uskutecznić gruntowny. po- 
rządek, każda Pani Domu przy 
gotować musi jeszcze mnóstwo 
smakołyków, a zwłaszcza ciast i 
pieczywa, bez których nie spo- 
sób pomyśleć sobie Swiąt Wiel- 
kanocnych. 

Największą troską będzie nie- 
wątpliwie, czy mazurki i baby 
wielkanocne się udadzą. 

Ażeby się nie narazić na 
przykry zawód, zaleca się bar- 
dzo przy przyrządzaniu pieczy- 
wa domieszać do mąki i prze- 
siać trzykrotnie 1/3 część mącz- 
ki kukurydzowej „Mondamin”. 

„Mondamin” jest to produkt, | 
który nadaje pieczywu odpo- | 
wiednią lekkość i aromat, czy- 
niąc je nietylko pulchnem, lecz 
przedewszystkiem lekkostraw- 
nem. 

Mączkę kukurydzową „Mon- 
damin” otrzymać można w ka- 
żdym sklepie spożywczym i w 
drogerjach względnie w skła- 
dach aptecznych. 


Najbliższe 


rozgrywki piłkarskie 


W nadchodzącą niedzielę, 
dnia 14 b. m. Klub Sportowy 
Concordja rozegra zawody mi- 
strzowskie w Tomaszowie z 
tamtejszą drużyną Hakoah. Wy-' 
jazd zawodników oraz znacz- 
nej ilości widzów i sympatyków 
z Piotrkowa nastąpi autobusem 
o godzinie 14-ej. Zawody wy- 
znaczone są na godzinę 15.30. 

Z uwagi na ważność tego | 
spotkania, które zadecydować 
może o uzyskaniu mistrzostwa 
grupy bardzo wielu członków 
klubu Concordja wybiera tsię 
do Tomaszowa rowerami i na- 
wet furmankami. Zawody nie- 
wątpliwie prowadzone będą z 
obustronną ambicją i wolą zwy- 
cięstwa. Drużyna Concordji, 
która w dotychczasowych spo- 
tkaniach pokazała wysoki po- 
ziom techniczny i dobre zgra- 
nie powinna mecz wygrać w 
znacznym stosunku zdobytych 
bramek. Tego oczekuje po 
swoich pupilach sportowy Piotr- | 
ków. 

Równocześnie tejże niedzieli 
w Koluszkach rozegra spotka- 
nie tamt. K. K. S. z Moszcze- 
nickim Klubem Sportowym, 
który zachęcony powodzeniem 
Skry tak łatwo nie do sobie 
odebrać dwóch punktów. 

W Piotrkowie na boisku Con- 
cordji grać bedzie Skra z Le- 


|w Piotrkowie. 


Non 
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MACZKA KUKURYDZIANA 
FR Meodzown do pieczywa [ff 
wielkanocnego 


Równie daiire’ budynie: MONDAMIN 
ZA ZŁOTĄ KOTARĄ 
Romans z wojny polsko-bolszewickiej 


Kurz, wzniesiony podczas bitwy pod 
Sedanem, spoczywa jeszcze na tej butelce 
— zachwalał z zapałem, przymrużając je- 


dno oko. — Nic podobnego w życiu nie 
piłem. Prawie jak Winkelhausen. Nalać, 
co? 


Modras przyglądał mu się niepew- 
nem okiem, nie mogąc pochwycić istotne- 
go tonu tej rozmowy. Wreszcie zrozumiał. 
Roześmiał się rubasznie i kordjalnie pok- 
lepał Zarembę po ramieniu. 

— Zartowniś z pana, panie porucz- 
niku, ale i... — zniżył głos — ...stary wró- 
bel. Odstaw pan te plewy, na które nie 
dał pan się złapać. Zaraz panu przyniosę 
coś. — Palce lizać! — cemoknął i pędem 
pobiegł do jadalni. 

Widziałeś? — wziął się w boki Za- 
ręba. — Co to znaczy stary nałóg? We 


wa socjalistyczne przedstawi- 
cielstwo robotników powoduje 
się specyficzną moralnością o 
zapaszku 'nietyle miłym — co 
(podwórkowo) partyjnym. Na 
roboty publiczne, finansowane 
przez Fundusz Pracy, a pros 
wadzone przez Zarząd Miejski. 
przyjęto około 100 robotników, 
przeważnie członków PPSCKW 
i organizacji młodzieżowej 
T.U.R, nie kierując się ani prze- 
pisami, ani poczuciem sprawie- 
dliwości społecznej, gdyż mię- 
dzy ipnemi zatrudniono około 
30 osób kawalerów, bądź żo- 
natych, nie mających na utrzy- 
maniu rodziny. 

Tak więc (socjalistyczny) ma- 
gistrat reprezentuje interesy na- 
wet nie swoich wyborców, lecz 


tylko scisłej grupki towarzyszy | 


partyjnych zokresu wyborczego. 
Delelegacja ZZZ.. stojąc na 
stanowisku, że winni prącować 
w pierwszej kolejności zatru- 
dnienia jedynie robotnicy-żywi- 
ciele większych rodzin i to bez 
względu na przynależność par- 
tyjną zaprotestowała energicz- 
nie przeciwko tego rodzaju 
metodom © charakterze wy- 
bitnie 'partyjnym, dostarczając 
jednocześnje Zarządowi Miej- 
skiem materjał dowodowy, któ- 
ry winien posłużyć do natych= 
miastowego sprostowania po- 
lityki zatrudnienia bezrobotnych 
i zastąpienia niesłusznie przyję- 
tych przez «innych, zasługują- 
cych na pracę robotników. 
Postawiono również żądanie, 
by władze miejskie zatrudniły 
przed świętami Wielkiej Nocy 
wszystkich bezrobotnych na 
3 dni, dając im możność zaro- 
bienia na kawałek chleba „świą- 
tecznego” dla swoich dzieci. 
Jednak słuszne te wywody 
„i żądania delegacji ZZZ z dzi- 
wną, a nieusprawiedliwioną spo- 
tykają się niechęcią, co powo- 
duje, że głodni robotnicy wraz 
z żonami i dziećmi oczekują z 
dnia na dzień na proste uw- 
zględnienie ich słusznych żądań 
ze strony dobrze sytuowanych 
przedstawicieli Zarządu ;. Miej- 
skiego. Czas już najwyższy, by 
sprawiedliwości stało się za- 


|najbardziej potrzebujących, a 
na przyszłość przyjmowani być 
|winni ci, którzy są głodni i 
pracy potrzebują, a nie zasłu- 
żeni w pracy partyjnej. 

Jeżeli nie, to my walczyć o 
sprawiedliwość będ zi e my, 
otwierając oczy całemu Światu 
Pracy Piotrkowa, przed idącą 
i narastającą nową krzywdą, 
tym razem czynioną nie przez 
kapitalistów, a przez „pseudo- 
obrońców proletarjatu *—przez 
Zarząd Miasta, by nie dopuścić 
do tak znamienno-paradoksalnej 
|sytuacji jak w mieście Łodzi, 
gdzie kilkoletnie rządy ce- 
| kawistycznych towarzyszów 
partyjnych fdo takiej rozpaczy 
doprowadziły łódzki proletar- 
jat, że wolał raczej+zarząd mia- 
sta powierzyć Stronnictwu Na- 
rodowemu, niż w dalszym cią- 
gu pozwalać się ogryzać przez 
zachłannych towarzyszów pār- 
tyjnych. 

Miejscowa Rada Z. Z. Z. 


w Piotrkowie 


Komunikat 


Polski Czerwony Krzyż w 
Piotrkowie uprzejmie zawiada- 
mia, że w dniu 11 kwietnia br. 
|w lokalu własnym ul. Ogrodo- 
iwa 6, wygłosi WPan inż. Bern- | 
sztein pogadankę pod tytułem: 
| Elektryczność w gospodarstwie 
| . domowem 
Początek o godz. 19,30. Wejście 
bezpłatne. 

Zarząd Oddziału P. C.K. 


w Piotrkowie | 


Racdjo we czwartek 


6.30 Audycja poranna. 12.05 Audy- 
| caa dla szkół. 12.30 Szkolny poranek 
muzyczny. 13.00 Chwiłka dla kobiet. 
| 13.05 Dziennik południowy. 13.10 D. | 
|e. poranku szkolnego. 15.45 Koncert. 
|16.55 Lekka piosenka francuska. 17.00 
| Skóra,jako zwierciadło zdrowia i cho- 
| roby człowieka. 17.15 Teatr Wyobraźni. 
[18.00 Krótki koncert. 18.15 „Conrad 
|i świat” — szkic literacki, 18.30 Kar- 
|likowa pocztowa. 18.45 Muzyka lekka. | 
[19.35 Utwory skrzypcowe. 19.50 Felje- | 
ton aktualny. 20.00 Muzyka lekka. 20.45 
| Dziennik wieczorny. 20.50 „Carmen. 
opera G. Bizeta. 


MUMMY E 


Czy jesteś już. członkiem 
Polskiego Czerwonego Krzyża! 


cj 


DKOWALSKI" WARS 


ust. 1 pkt, 6 bądż pkt 7 lub art. 6 ust. 3 pkt. 5 
1934 r. (Dz. U. R. P 


ogłoszeniem (29.X,1934 


r.) wyżej cytowanego 
pkt. 6 bądź 7 lub art.9 ust. 3 pkt. 5. 
UBEZPIECZALNIA 


` Jak kwiat bez zapachu 
a młodość bez mitości 


w finie ZENITH” 


Piotrków, ul. Sieradzka 2 Hallo! 


Korzystajcie z okazji pozy 


Wytwórnia Swetrów i 


swetrów i trykotaży 


nych cenach. 


PRENUMERATA 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi złot. 2.50. 
z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


"CENY OGŁOSZEŃ: 


KOMUNIKAT 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ w Piotrkowie Tryb. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Piotrkowie Tryb. podaje do wiado- 
mości, iż osobom, które były ubezpieczone w zakresie art. | pkt. 2 
lit. b (ubezpieczenie emerytalne robotników) ustawy z dnia 28 marca 
1933 r. o ubezpieczeniu społecznem i które w myśl przepisów art. 5 


w PIOTRKOWIE TRYB. 


LULU ELLE ELLE TLLEELLLELLLTTLELYTJ 


chią o mistrzostwo. 


Czytajcie i ogłaszajcie się 
w Dzienniku Piotrkowskim 


tej ustawy w brzmie- 


niu nadanem rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 24.X. 
. Nr. 95 poz. 855) obowiązkowi temu nie podlega- 
ją przysługuje do dnia 31 marca 1936 r. prawo zwrotu na ich wnio- 
sek składki wymienionej w art. 220 ust. 3 lub 4, 


jeżeli ostatnio przed 
orzporządzenia były 


ubezpieczone na podstawie zatrudnienia, wymienionego w art. 5 ust. l 


SPOŁECZNA 


tak święta bez „OKOCIMAĄ” 


nie sprawią radości. 


TAU MIESIĄC REKLAMOWY E 


Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stólowe i platery 

Instrumenty muz.. patefony i 
Taniej od 15 do 40% ceny stałe 


łyty 
Hallo! 


Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się starannie i solidnie. 


LULU TF 


Trykotaży 


PIOTRKÓW-TRYB., ul. Słowackiego 14 (naprzeciw cerkwi) 
poleca NA SEZON LETNI najnowsze modele 


Zawiadamiamy jednocześnie, że rozpoczęliśmy wy- 
rób FIRANEK, kap i swetrów tiulowych, filetowych i szy- 
dełkowych,gustownie wykonanych i przy bardzo przystęp- 


PROSZĘ SIĘ PRZEKONAĆ! 
ZUW OWINANOFUIUO ULU LLLLLLN 


T 


własnym domu koniak fałszować... 

— Czegoż ty go nazywasz ordyna- 
tem? 

— Dla czego? Jego to bawi i mnie 
to bawi. Jemu, mimo wszystko pochlebia, 
mnie zaś wdziękowo ten ordynat przy- 
pomina inny właściwszy dlań tytuł. Mam 
tylko obawę, żeby się nie pomylić. 

„Ordynat” tymczasem powrócił z 
pękatą flachą starki, pokrytą pleśnią. 

— Tę może pan pić pod gwarancją 
starego Modrasa — śmiał się.—Zdał pan 
do niej egzamin. 

— Egzamin? 

— No a co? Pan myśli, że tu kto 
inny poznałby się na tym koniaku. Co? 
Eh, panie — machnął ręką—komu innemu 
ta zapaćkana butelka za smakby starczy- 
ła. Co tu gadać! Grunt, panie pozory, złu- 
dzenie. Jak gość ma w czubie, to i w wi- 
no króla Cwieczka uwierzy. A że Modras 
ma „forsę”, to nikomu nie przyjdzie do 
głowy, żeby było fałszywe. Z! butelką, to 
jak z babą.—Młody chłopak, to się zaw- 
sze w kięcce kocha i jak mu jedwabie 
zaszeleszczą, toby do piekła skoczył, a co 
tam pod spodem, to ani wie. — Smaku 
przecie nie ma, ot co! — zakończył filo- 
zoficznie i nałał kieliszki. 

Wypiliśmy. Starka była doskonała. 

— A co? — cmoknął z zadowole- 
niem gospodarz. 

Zagrano bostona. Kilka par oder- 
wało się od wygodnych kanap. Leniwe, 
| rozlewne tony sńuły się posali, łaskocząc, 
|pieszcząc.. Ogarnęło mnie płynące z tej 
i mełodji lenistwo. 
| Zaparłem się głębiej w poduszki ka- 
napy i obserwowałem salę. — Obyczaje 
|panowały dość luźne. Panie w lekkich, 
obcisłych a nadmiernie wydekoltowanych 
sukniach, raczej rozebrane niż ubrane, mun- 
dury, akselbanty, fraki — wszystko to 
splatało się i rozplatało jak w jakiejś sen- 
nej pantomimie, tchnęło podnieceniem. 
Głowy tańczących zbliżone ku sobie, cza- 
sem wprost wsparte o siebie czołami, po- 
liczkami, oczy błyszczące, ruchy powolne, 
ale jakieś sprężone, drżące... 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


KUPON 


do Cyrku Staniewskich 


ważny d. 10 kwietnia o godz. 8.15 wiecz. 

Okaziciel niniejszego otrzymuje przy ku- 

pnie jednego biletu drugi analogiczny 
bezpłatnie. 


l-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr., w tekście 60 gr 
Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 14 


